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i BadaJ depeszę do stałego 
stosowa- Qgóinochińskiego 

Przedstawicieli 
i Rady Państwowej 

LudT%Ząd), w której dzię- 
Ch uzdrowienia z okazji 
ku,ą Lnicy Rewolucji Paź- 
57. Lkowej. Związek Radziec 
dzier ; iest zwolennikiem 
“ “kac 1 stosunków z 
lS’'i przyjąć’ obu 
chR i narodami — czyta- 
kr w deoeszy. To, co powie- 
f,no w* depeszy chińskiej z 
”' .(opada br. o sposobach 
JjoOTni* niektórych pro- 
Ł' stosunków radztecko- 
fSdeh o«z wysuwanie 
Slkiego rodzaju warunków 
Xweh PO^ro- 

noprzed niego stanowiska 
JLwnictwa ChRL i oczywi- 
f p nie jest podstawą porożu- 
Lnia - stwierdzają Prezy- 
5 Bady Najwyższej i Ra- 

Ministrów ZSRR. Gdyby 
Ld ChRL przejawiał rzeczy- 

zainteresowanie osiągnie 
iem porozumienia i ze swej 

strony podjął także realne 
kroki w tym kierunku, nie 
trudno byłoby skierować sto­
sunki między obu krajami w 
stronę dobrego sąsiedztwa. I
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WIELKOPOLSKI
Pierwszy dzień wizyty E. Gierka i P. Jaroszewicza

Serdeczne powitanie polskich
przywódców w Finlandii

Delegacja z Płowdiw 
poznaje Wielkopolskę

» * sekretarz KC PZPR, Edward Gierek z małżonką i prezes 
Rady Ministrów7, Piotr Jaroszewicz z małżonką rozpoczęli 
we wtorek, 26 bm. wizytę oficjalną w Finlandii. Przywódcy 
polscy zaproszeni zostali przez prezydenta Republiki Finlan­
dii Urho Kalevę Kekkonena. Wizyta trwać będzie 4 dni, 
podczas których E. Gierek i P. Jaroszewicz spotkają się 
z czołowymi osobistościami Finlandii. Przeprowadzone zo- 
s aną rozmowy polityczne i gospodarcze, których rezultaty 
ę ą miały duże znaczenie z uwagi na wspólne w7ysiłki obu 

krajów na rzecz pokoju i bez pieczeństwa na świecie.

Jak się oczekuje, w czasie 
wizyt podpisanych zostanie 
szereg wa'nych dokumentów.

się z osiągnięciami nowoczes­
nej Finlandii zwiedzając wie-

---------- le obiektów przemysłowych i 
Przywódcy poiscy zapoznają socjalnych.

Półwiecze ludowej
Mongolii

Przemówienie L. Breżniewa w Ułan Bator
W Ułan Bator odbyło się w e wtorek uroczyste posiedze­

nie Wielkiego Churału Ludo-wego, Komitetu Centralnego 
Mongolskiej Partii Ludowo-R ewolucyjnej i Rady Ministrów 
poświęcone 50-leciu trzeciego Zjazdu MPL-R i proklamo­
wania Mongolskiej Republiki Ludowej. 26 listopada 1924 r.
pierwszy Wielki Churał Ludo wy ogłosił Mongolię republi-

W uroczystym posiedzeniu 
wzięli udział pierwszy sekre­
tarz KC MPL-R, przewodni­
czący Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego Jumdża-

scy
Cedenbał i inni mongol- 
przy wódc y. Obecn a by ła

Przelatując nad terytorium 
Związku Radzieckiego, I se­
kretarz KC PZPR, Edward 
Gierek i prezes Rady Mini­
strów PRL, Piotr Jaroszewicz 
przesłali na ręce sekretarza 
generalnego KC KPZR, Leo­
nida Breżniewa i przewodni­
czącego Rady Ministrów

Wspólna sesja 
i WRN w Poznaniu

W czwartek, 28 bm. o 
godz. 10 w sali Urzędu Wo 
.ewódzkiego w Poznaniu, 
przy al. Stalingradzkiej 
16/18 odbędzie się wspólna 
sesja Rady Narodowej Po­
znania i Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Poznaniu.

Porządek obrad przewi­
duje omówienie obecnego 
stanu i głównych kierun­
ków rozwoju kultury w 
Poznaniu i Wielkopolsce w 
atach 1975 — 1980.

Komitecie Politycznym ZO NZ

Rozpoczęcie debaty

radziecka delegacja partyjno- 
rządowa z sekretanzem gene­
ralnym KC KPZR Leonidem 
Breżniewem na czele.

Jumóżagijn Cedenbał wygło 
sił referat. Wskazał on, że 
przejście Mongolii od feudaliz 
mu do socjalizmu, dokonane 
w tak krótkim okresie, jest 
wielkim zwycięstwem nauk! 
leninowskiej. Naród radziecki 
— powiedział Cedenbał — był 
i jest naszym wiernym sojusz 
nikiem, szczerym przyjacie­
lem i bratem. Następnie prze­
mawiał Leonid Breżniew. Po­
wiedział on, że w czasie pierw 
szego spotkania z prezydentem 
USA, Geraldem Fordem kurs 
zmierzający do poprawy sto­
sunków radziecko-amerykań- 
skich, który zaznaczył się w 
ostatnich latach, uzyskał no­
we potwierdzenie i rozwój.

Jednocześnie z całą jasnoś­
cią potwierdzono wolę takie­
go działania, by rozwój tych 
stosunków coraz skuteczniej 
służył rozwiązaniu historyczne 
go zadania: wybawienia ludz­
kości od gróźb nowej wojny 
światowej i utrwalenia pow­
szechnego pokoju.

Leonid Breżniew stwierdził,

ZSRR, Aleksie ja Kosygina de­
peszę z serdecznymi, brater­
skimi pozdrowieniami i naj­
lepszymi życzeniami dla na­
rodów Kraju Rad.

Przy chmurnej i dżdżystej 
pogodzie samolot specjalny wy 
lądował o godzinie 10.00 cza­
su warszawskiego na udekoro­
wanym flagami polskimi i fiń­
skimi lotnisku helsińskim. 
Edwarda Gierka, Piotra Jaro­
szewicza i ich małżonki powi­
tał przy zejściu z samolotu 
Urho Kekkonen.

Po odegraniu hymnów naro­
dowych Polski i Finlandii E. 
Gierek przedstawił prezyden­
towi osobistości towarzyszące 
polskim przywódcom.

E. Gierek i P. Jaroszewicz 
w towarzystwie U. Kekkone- 
na skierowali się następnie w 
stronę kompanii honorowej, 
odbierając raport jej dowód­
cy. Goście dokonali następnie 
przeglądu kampanii honoro­
wej, skłaniając głowy przed 
jej sztandarem.

Na płycie lotniska zgroma­
dzili się przedstawiciele spo­
łeczeństwa Helsinek oraz Po­
lonii fińskiej, którzy powie­
wając biało-czerwonymi cho­
rągiewkami, serdecznie poz­
drawiali przybyłych gości.

Po zakończeniu uroczystości 
powitania, kolumna samocho­
dów wiozących gości i gospo­
darzy wyruszyła w honorowej 
asyście motocyklistów/ w7 kie­
runku pałacu prezydenckiego 
w7 centrum Helsinek. Pałac ten 
będzie stałą rezydencją E.

Gierka i P. Jaroszewicza w 
czasie ich wizyty. Wzdłuż tra­
sy przejazdu mieszkańcy sto­
licy Finlandii serdecznymi ge­
stami rąk i uśmiechami pozdra 
wiali jadących. W wielu do­
mach na centralnych ulicach 
Helsinek zostały umieszczone 
portrety E. Gierka i P. Jaro­
szewicza.

Goszczące w Finlandii wy­
bitne osobistości składają pod­
czas oficjalnych wizyt wieńce 
na grobie Juho Kusti Paasiki- 
vi, przyłączając się do hołdu, 
jaki oddają Finowie wybitne­
mu prezydentowi, który zapo­
czątkował linię polityki neu­
tralności Finlandii, politykę 
orzyjaznych stosunków z 
ZSRR, rozwijaną przez obec­
nego prezydenta, U. Kekkone- 
na. Również E. Gierek i P. Ja­
roszewicz udali się w godzi­
nach popołudniowych na hel­
siński cmentarz, gdzie uczcili 
pamięć wielkiego przywódcy 
narodu fińskiego, składając 
wieniec na jego grobie. W cza­
sie uroczystości żołnierze armii 
ró^kiej zac-agneli wartę przed 
grobem wielkiego prezydenta.

Przebywająca w Poznaniu delegacja Komitetu Okręgowe­
go Bułgarskiej Partii Komunistycznej z Płowdiw pod prze­
wodnictwem Dełko Mustakowa — wiceprzewodniczącego O- 
kręgowej Rady Narodowej w Płowdiw, wczoraj w godzinach 
rannych złożyła kwiaty pod P omnikiem Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na Cytadeli.

Następnie goście udali się do wanych robotników. Podczas 
Poznańskiej Fabryki Łożysk wizyty członkowie delegacji 

spotkali się z aktywem partyj

Następnie goście udali się do

Tocznych. Zwiedzili tam za-

urządzenia Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej, kształcącej 
przyszłe kadry wyspecjalizo-

kład, przychodnie lekarskie i Delegacja Płowdiw składa 
kwiaty na Cytadeli.

Fot. — E. Kitzmann

Zjazd rolniczych spółdzielni
produkcyjnych zakończył obrady

W Warszawie zakończyły się 26 bm. 2-dniowe obrady Kra­
jowego Zjazdu Delegatów Rolniczych Spółdzielni Produk­
cyjnych. Zjazd podjął uchwałę, która określa węzłowe kie­
runki społecznego, organizacyjnego i ekonomicznego działa-1 
nia "Zespołowych gospodarstw chłopskich w realizacji zadań 
wynikających dla nich z kompleksowego programu rozwoju 
gospodarki żywnościowej przyjętego na XV Plenum KC 
PZPR.

no-gospodarczym PFŁT. Tema 
tern rozmów była praca par­
tyjna na terenie dużych zakła 
dów pracy.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja bułgarska prze 
bywała w kombinatach PGR 
Naramowice i Konarzewo, za­
poznając się z najnowszymi 
osiągnięciami wielkopolskiego 
rolnictwa. Prócz najnowszych 
osiągnięć bułgarska delegacja 
miała okazję poznać historię 
polskiego rolnictwa w Muzeum 
w Szreniawie.

Wieczorem goście obejrzeli

Dokonano wyboru nowych 
władz. Przewodniczącym Rady 
CZ RSP został Józef Serafin 
— przewodniczący Zarządu 
RSP w Piotrowicach Wielkich 
w woj. opolskim. Na swym 
pierwszym posiedzeniu Rada 
powołała zarząd CZ RSP. któ­
rego prezesem został Mieczys­
ław Solecki, zachowując jed­
nocześnie stanowisko I zastęp­
cy ministra rolnictwa.

W drugim dniu obrad Zjaz­
du uczestniczyli: członek Biu-

ster rolnictwa — Kazimierz 
Barcikowski, sekretarz KC 
PZPR — Józef Pińkowski oraz 
kierownik Wydziału Rolnego i 
Gospodarki Żywnościowej KC 
PZPR _ Jerzy Wojtecki.

W dyskusji nad węzłowymi 
zadaniami zespołowych gospo­
darstw spółdzielcy akcentowali 
potrzebę pełnego wykorzysta­
nia rezerw, zwłaszcza w tych 
gospodarstwach spółdzielczych, 
które nie osiągają jeszcze wy­
sokich efektów. Pomyślna re­
alizacja zadań będzie możli-

przedstawienie .Strasznego
Dworu” S. Moniuszki w Ope­
rze Poznańskiej. Dzisiaj udają 
się do Fabryki Elementów Wy 
posażenia Budownictwa „Me- 
talplast” w.Buku, Fabryki Na­
rzędzi Chirurgicznych „Chifa” 
w Nowym Tomyślu i Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego „Ro­
meo” w Zbąszyniu. (mag)

ra Politycznego KC PZPR, wi wa m. in. również dzięki po- 
cepremier — Mieczysław Ja- głębieniu procesu specjalizacji 
sielski, zastępca członka Biura gospodarstw spółdzielczych. 
Politycznego KC PZPR, mini- , PAP
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25-lecie zjednoczenia 
ruchu ludowego

27 bm. mija 25 rocznica po­
wstania Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego. Powołane 
ono zostało na Kongresie Jed-

K. Waldheim w Izraelu
W dniu 25 bm. rozpoczęła 

Komitecie Politycznym 
kadzenia Ogólnego NZ 
p/a nad kwestią koreańską.

2°n" zosta}y projekty 
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vnnr‘la teg0 Pr°blemu. Zgło 
/.P1,zez $2 państwa, w tym

Projekt rezo- 
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r;0' h w Korei Połud- 
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du koSkWn6 nar° 
nżna anskAego, stanowią po 
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zjednocf €zneS° i pokojowego 
^ztaho ^13 kraiu °raz prze- 
°?nia J11*3 stanu zawieszenia 
R'ent d trwały P°kóL Doku- 
Wstk0?aga się ^cofania 
^v^°bCyCh W°iSk sta- 
Meinofl'Hh W Korei Południo 
^Zediożor>aSą °NZ< ^at°miast M BSny przez USA, Wiel-
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prolt elanf^ i Tajlan- 
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że jednym z
zwłoki zadań na

niecierpiących
drodze do

trwałego pokoju w Azji jest 
całkowita likwidacja płoną­
cych jeszcze lub tlących sćę 
ognisk wojny, zlikwidowanie 

Dokończenie na str 2

Sekretarz generalny ONZ, K. 
Waldheim opuścił Damaszek i 
udał się do Izraela, który jest dru 
gim etapem jego podróży blisko­
wschodniej. Towarzyszy mu gen. 
E. Siilasyuo, dowódca Doraźnych 
Sił Zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie.

K. Tanaka podał 
się do dymisji

Premier Japonii, Kakuei Ta­
naka zakomunikował we wto­
rek o decyzji ustąpienia z tego 
stanowiska. Odpowiednie oś­
wiadczenie Tanaka wręczył 
czterem czołowym działaczom 
rządzącej Partii Liberalno- 
Demokratycznej. Jednocześnie 
Tanaka podał do wiadomości, 
że rezygnuje ze stanowiska 
przewodniczącego tej partii. 
Jednakże będzie on nadal speł 
niać obowiązki szefa rządu do­
póki nie zostanie zdymisjono­
wany cały skład gabinetu. 
Może to nastąpić po wyborze 
nowego przewodniczącego Par 
tii Liberalno-Demokratycznej, 
któremu zostanie jednocześnie 
powierzona misja utworzenia 
nowego rządu. (PAP)

Posiedzenie komisji RWPG
24 bm. rozpoczęło się w Wiśle 

41 posiedzenie stałej komisji me­
tali nieżelaznych RWPG, poświę­
cone głównie problematyce rozwo 
ju hutnictwa metali nieżelaznych 
krajów członkowskich Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej w 
łatach 197# — M. Dyskutowany bę­
dzie plan współpracy krajów człon 
kowskich w następnej 5-latce w 
zakresie badań naukowo-technicz­
nych w dziedzinie hutnictwa me­
tali nieżelaznych.

Nowy prezydent Szwajcarii
Zgromadzenia Związkowe Szwaj 

carii (parlament) wybrało w ponie 
działek 58-letniego S. Kohlera ze 
szwajcarskiej Partii Radykałno- 
Demokratycznej, tlysponującej naj 
większą ilością mandatów — no­
wym prezydentem konfederacji 
na rok 1974/79. W Szwajcarii ka-

dencja szefa państwa trwa tylko 
rok.

Niepodległość wyspy Tomasza
Portugalia i Ruch Wyzwolenia 

Wysp Świętego Tomasza i Ksią­
żęcej podpisały we wtorek poro­
zumienie o przyznaniu niepodle­
głości temu terytorium.

fłfff «FS 
TE 
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H. Sindermann w Bangladeszu
We wtorek i 4-dnIową w' 

oficjalną przybył do Bangladeszu
premier NRD, H. Sindermann.
Wkrótce po przybyciu rozpocz'
się rozmowy Sindermanna
premierem Bangladeszu, M. Rahma 
nem.

Rozmowy Indie - Pakistan
Pakistańska delegacja handlowa 

przybyła we wtorek do Delh . 
aby wziąć udział w indyjsko-pa- 
kistańskich rozmowach nt. wzno­
wienia stosunków handlowych. 
'Zdaniem prasy indyjskiej, jest to 
nowy krok na drodze do normali-

zacji stosunków między obu Ira- 
jami.

Decyzja Izby Reprezentantów
Izba Reprezentantów zdecydowa 

ną większością głosów zaaprobo­
wała w poniedziałek projekt usta 
wy zapowiadającej przeprowadze­
nie przez Stany Zjednoczone kil­
ku większych podziemnych eks­
plozji nuklearnych zanhn wej­
dzie w życie zawarte ze Związ­
kiem Radzieckim porozumienie w 
sprawie zakazu takich doświad­
czeń.

Proces dziennikarzy
W Stambule wznowiono w po­

niedziałek proces sądowy przeciw 
ko dziennikarzom tureckim oskar 
żonym o działanie na szkodę bez­
pieczeństwa narodowego przez pu 
blikowanie Informacji o jedno-
stkach wojskowych Turcji na 
prze, podczas wydarzeń z lipca 
Prokurator domagał się kary 
najmniej 5 lat ciężkich robót 
każdego z oskarżonych.

cy 
br.
co 

dla

Zgon pioniera automobilizmu
W poniedziałek 

zmarł w wieku S
Mediolanie 

Guliełmo
Ghicldi, jeden z pionierów auto- 
mobilizmu we Włoszech. Był on
założycielem 1M2 roku firmy
„Fiat’* w niewielkiej miejscowości 
Legnano w pobliżu Mediolanu.

WMMMMMMMMMMMWWMAMAMAMMMA/WWMWWWWWU

ności Ruchu Ludowego,
odbył się w dniach 
listopada 1949 r. w

27
jaki 
- 29

Warsza­
wie. Kongres, mający przeło-
mowę zn aczen i e dziejach
wsi i chłopów7 polskich, uchwa 
lił deklarację i de owo-progra­
mową i statut oraz wybrał naj 
wyższe władze nowego stron­
nictwa.

W deklaracji ideowo-nrogra 
mowej ZSL uznało za podsta­
wę władzy ludowej i stosun­
ków politycznych w kraju so 
jusz robotniczo-chłopski, kie­
rowniczą rolę partii klasy ro­
botniczej PZPR, a w7 polityce 
zagranicznej — przyjaźń i 
współpracę ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Kongres, stojąc na gruncie 
zasad ideowych lewicy ludo­
wej, położył kres prawie pół­
wiekowemu rozbiciu ruchu lu 
dow7ego w Polsce. Powołując 
jedno stronnictwo — w miej­
sce dwóch istniejących w 
pierwszych latach powojen­
nych — przyczynił się do sce- 
mentowania jego szeregów7, do 
wzmocnienia siły i działalno­
ści ludowców, a tym samym 
do zwiększenia udziału mas 
chłopskich w budownictwie 
socjalistycznej ojczyzny.

PAP



Nowe kierunki badań naukowych

Prace nad programem
zwalczania chorób nowotworowych

80 grudnia br. ukończone zostaną prace nad komplekso­
wym programem działania, mającym na celu zwalczanie 
w naszym kraju chorób nowotworowych.
Program ten, stworzony z 

inicjatywy I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka wysu­
niętej w kwietniu br. na spot­
kaniu z grupą onkologów, oprą 
cowany został przez specjalny 
33-osobowy zespół, składający 
się z wybitnych specjalistów 
różnych dyscyplin badawczych.

Jak poinformował I zastęp­
ca ministra zdrowia i opieki 
społecznej dr Józef Grenda 
zespół opracował już i prze­
dyskutował wstępne założenia 
programu rozwoju onkologii i 
organizacji walki z chorobami 
nowotworowymi. Ma to być 
program obejmujący lata od 
1975 do 1990.

Opracowany program ma na 
eelu m. in. dalsze doskonale­
nie funkcjonowania opieki nad 
chorymi na nowotwory. Zakła 
da się, że badania mające do­
prowadzić do wczesnego wy-

Przemysłowcy 
RFN i USA 

konferują w Bonn
Za zamkniętymi drzwiami 

toczą się od poniedziałku (25 
bm.) w Bonn trzydniowe obra 
dy przedstawicieli czołowych 
międzynarodowych koncernów 
(ściślej, największych koncer­
nów USA i RFN) przy współ­
udziale polityków i działaczy 
związkowych obu państw. Ce­
lem tego spotkania, zorganizo­
wanego przez grupę roboczą 
„polityka i gospodarka” przy 
socjaldemokratycznej funda­
cji im. Friedricha Eberta jest 
zanalizowanie sytuacji, w ja­
kiej znalazły się czołowe kon­
cerny o silnych powiązaniach 
międzynarodowych w obec­
nym stanie gospodarki kapita 
listycznej, przeżywającej infla 
cję i poważne zmiany cen su­
rowców.

Spotkanie, które otworzył 
kanclerz RFN, Helmut 
Schmidt, służy również omó­
wieniu przez kierownictwo 
koncernów taktyki wobec ros­
nących żądań społecznych 
świata pracy i coraz bardziej 
powszechnego wołania o uspo 
łecznienie kluczowych gałęzi 
gospodarki. (PAP)

krywania raka będą obowiąz­
kiem każdego lekarza, a więc 
nie tylko onkologów. W tym 
celu wprowadzone będzie szko 
lenie szerokich kręgów specja­
listów z innych dziedzin me­
dycyny. Chodzi praktycznie o 
to, aby przy każdej wizycie u 
lekarza — zwracał on w bada­
niu uwagę na możliwość ist­
nienia choroby nowotworowej 
u pacjenta. Jak wiadomo — 
wczesne wykrycie objawów 
chorobowych • ma w przypad­
ku raka ogromne znaczenie dla 
osiągnięcia dobrego wyniku 
leczenia. W stosunku do całej 
liczby zachorowań mamy 30 
proc, przypadków wyleczenia. 
Wprowadzenie szerokich ba­
dań ludności, a więc wczesne 
ujawnienie choroby może tę 
statystykę znacznie poprawić.

Na swych dotychczasowych 
spotkaniach zespół omówił i 
ocenił wszystkie aktualne moż 
liwości, które resort i zakłady 
służby zdrowia powinny wy­
korzystać w pierwszej kolej­
ności do walki z chorobą no­
wotworową. Sprecyzowano tak 
że kierunki badań naukowych. 
Dotyczą one przede wszystkim 
biologii i biochemii komórki 
nowotworowej, immunologii i 
diagnostyki nowotworów, ra­
diobiologii, radioterapii i che­
mioterapii.

„Raport” zostanie wkrótce 
omówiony na posiedzeniu ko­
legium resortu zdrowia — w 
bardzo szerokim gronie znaw­
ców. (PAP)

Poselska debata nad projektami
planu i budżetu na rok 1975

Utrzymać tempo, zwiększyć dynamikę
Rospoczęły pracę komisje sejmowe, otwierając roboczą 

dyskusję poselską nad poszczególnymi częściami i zagadnie­
niami projektu planu i budżetu na 1975 r. Trzeba bowiem 
zapewnić pełną realizację wszystkich podstawowych założeń 
brudnego programu ostatniego soku 5-latki.

Sprawa pierwsza — to utrzy 
manie dotychczasowego szyb­
kiego tempa wzrostu produk­
cji, budownictwa i inwesty­
cji, dochodów ludności, obro­
tów handlu zagranicznego. 
Projekt planu zakłada więc 
znów np. ponad 11-procentowe 
zwiększenie produkcji przemy­
słowej, prawie 8-procentowy 
wzrost przeciętnych płac no­
minalnych itd.

Jednocześnie jednak na czo­
łowe miejsce wysuwa się spra­
wa podniesienia efektywności 
gospodarowania.

Osiągnięte w mijającym 4- 
leciu znaczne przyspieszenie 
tempa naszego rozwoju jest 
wynikiem coraz lepszego wy­
korzystywania w praktyce in­
tensywnych czynników wzro­
stu gospodarczego. Wyraża się 
to przede wszystkim w wyraź­
nym podniesieniu wydajności 
pracy. Notujemy to korzystne 
zjawisko od 1971 r. W tym ro­
ku — po 10 miesiącach była 
ona większa w przemyśle o 
prawie 10 proc., a jej udział 
w przyroście produkcji prze­
kroczył 80 proc. W efekcie — 
jeśli plan na całe 5-lecie okreś 
lił wzrost wydajności pracy na 
28,2 proc., to uzyskamy według 
obecnych przewidywań 48—50 
proc, w stosunku do 1970 r.

Niemniej istnieją tu jeszcze

bardzo poważne rezerwy, któ­
rych uruchomienie należy do 
podstawowych zadań nadcho­
dzącego roku. Zbyt duża np. 
jest liczba nieprzepracowa- 
nych godzin, w tym w znacz­
nym stopniu bez usprawiedli­
wienia. Tylko w 111 kwartale 
br. nie stawiło się do pracy 
bez podania powodów 3 proc, 
ogółu nieobecnych w zakła­
dach. Równa się to wyłączeniu 
z produkcji ok. 20 tys. esób. 
Sytuacji takiej nie można 
oczywiście tolerować.

Nadmiernie także wzrasta 
zatrudnienie w gospodarce na- 
rodowej, co traktować należy 
jako pozostające jeszcze ten-
dencje ekstensywnych 
rozwojowych.

Zahamowanie tych 
rzystnych przejawów

metod

nieko- 
stanowi

warunek dalszego pomyślnego 
i szybkiego wzrostu gospodar 
czego. Tylko na tej bazie moż 
na będzie nadal prowadzić po 
litykę stałego podnoszenia do 
chodów realnych ludzi pracy. 
Przypomnijmy, że w obecnej 
5-latce nie 4,5 min osób, jak 
uprzednio przewidywano, lecz 
wszyscy zatrudnieni objęci zo 
stali regulacjami i podwyżka­
mi płac. Wydatkowano na ten 
cel 50 mld zł w skali rocznej 
— przeszło dwukrotnie więcej

Samochód z silnikiem benzynowe - wodnym

Racjonalizatorski pomysł
mieszkańca Poznania

Mnoży się liczba samochodów, zasilanych benzyną „wzbo­
gaconą” wodą. W stolicy Wielkopolski eksploatowany jest 
od kilku miesięcy samochód ..........

Postulat wzrostu efektywno 
ści dotyczy również w całej
pełni działalności inwestycyj­
nej. Znaczne wyprzedzenie
realizacji
PZPR we 
nach jest 
wynikiem 
wcielania

zadań VI Zjazdu 
wszystkich dziedzi- 
w dużym stopniu 

konsekwentnego 
w życie właśnie bo-

gatego programu inwestycyj­
nego: potężnej rozbudowy 
wszystkich gałęzi gospodar­
czych i modernizacji istnieją­
cych zakładów.

W przyszłym roku środki Łn 
westycyjne znów wzrastają o 
ok. 10 proc. Trzeba je wyko­
rzystać przede wszystkim na 
przyspieszenie prac przy tych 
obiektach, które mają być w 
nadchodzącym roku urucho­
mione. (PAP)

Kolejne zamachy 
bombowe w Londynie 
w poniedziałek wi(kp 

nieznani sprawcy norii- rei» bomby w skrzynka^ । 
wych w różnych części^- 
dynu. Eksplozje spo^^ 
obrażenia 20 osób T 
bomb wybuchła na » 
nym Piccadilly Circus 
8 osób i rozbijając w,?1*' 
okolicznych sklepów. ai^

Zdaniem policji, zania h 
są dziełem ekstremistów?? 
landu Północnej. Moga 
one uważane za odpowie * 
ostatnie oświadczenie brw ’ 
skiego ministra spraw 4-' 
nętrznych Roy Jenkinsa ń 
stosowaniu ^drakońskich 
ków” wobec 
andzkich. Grupa kMse *' 

tywnych członków pariam*; 
wystąpiła nawet z żądani^ 
przywrócenia w Wielkiej R, 
tanii kary śmierci. ry

Projekt rządowy przewi(J 
ponadto wysiedlanie z Wiel? 
Brytanii Irlandczyków 
rżanych o działalność terror^ 
tyczną.oraz zezwala policji, 
dokonywanie aresztowań J 
kich osób bez nakazu sądów, 
go. (PAP)

Pekin partnerem
militarystów z NATO

niż planowano. W 
— przy założonym 
dochodów również

rezultacie 
wzroście'

w przy-
s®łym roku, płace realne zwięk 
szą się na koniec 5-lecia o po 
nad 40 proc, w porównaniu z
1970 r. (zakładano 18 
proc.).
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Wyrok w procesie 
b. pracowników „Amino"
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zakończył sie proces by­
łych pracowników Poznańskich 
Zakładów Koncentratów Spożyw­
czych „Amino”, oskarżonych o 
kradzieże towarów wartości od 
21 000 do 429 000 złotych.

Przewód sądowy wykazał, że 
Irena Wojciechowska w latach 
1968—1973 przywłaszczyła sobie ka­
wę naturalną oraz „Marago” i 
„Ideał’’ o łącznej wartości 83 000 
zł, a Anatol Maciejewski — towa­
ry wartości 40 090 zł. Osk. Wojcie­
chowska została skazana na 3 lata 
pozbawienia wolności (kara ta na 
zasadzie amnestii została złagodzo 
na do półtora roku pozbawienia 
wolności), grzywnę w wysokości 
10 000 zł oraz utratę praw publicz­
nych na 3 lata. Tak samo ukarano 
osk. Maciejewskiego, z tym tylko, 
że orzeczono wobec niego wyższy 
wymiar grzywny (12 000 zł).

Wobec czterech pozostałych 
oskarżonych, których Sąd uznał 
winnymi kradzieży towarów war­
tości od 6 400 do 31 000 zł. zastoso­
wano nieco niższy wymiar kary. 
Od wszystkich oskarżonych Try­
bunał zasądził na rzecz „Amino” 
tytułem odszkodowania — kwoty 
odpowiadające wartości zagarnię­
tego mienia. Wyrok nie jest pra­
womocny. (ak)

Właściciel „Warszawy” stare 
go typu — brygadzista War­
sztatów Miejskiego Przedsię­
biorstwa Taksówkowego Lud­
wik Matuszak — zainstalował 
w swoim samochodzie urzą­
dzenie, które w swej istocie 
jest wyjątkowo proste i tanie. 
Pod maską „Warszawy” umo­
cowany jest ponad 2-litrowy 
zbiornik na wodę. Gumowy 
przewód łączy ów zbiornik z 
niewielkim rozpylaczem wody, 
która przez podgrzanie zmie­
nia się w parę i w tej postaci 
zostaje przekazana do gaźni- 
ka. Do podgrzania wody wyko 
rzystano ciepło rury wydecho­
wej.

Koszt całego usprawnienia, 
polegający na dodatkowym za 
montowaniu podkładki do za­
wirowania mieszanki, pod­
kładki pod gażnikiem, przewo 
du doprowadzającego gorącą 
parę oraz wspomnianego zbiór 
nika na wodę — nie przekra­
cza 500 zł. Kierowca zaoszczę­
dza natomiast około 4 litrów 
benzyny na 100 kilometrów.

Warunkiem prawidłowej pra 
cy jest właściwe nagrzanie 
silnika, co praktycznie jest rea 
lizowane przez dodatkowy prze

k silnikiem wodno-benzynowym.
łącznik, umożliwiający wyko­
rzystanie usprawnienia po prze 
jechaniu kilku kilometrów i 
rozgrzaniu się silnika. Po kil­
ku miesiącach eksploatacji 
właściciel „Warszawy” nie wi 
dzi żadnych ujemnych skut­
ków w pracy silnika. Dostrze­
ga same zalety w instalacji 
swego pomysłu, która obniżyła 
zużycie benzyny w jego samo­
chodzie do 8-9 litrów na 100 
km. Brak jest tzw. nagaru, któ 
ry spala się całkowicie i nie 
powoduje niszczenia cylindrów. 
Zachowana jest także moc sil 
nika.

Warto dodać, że wspomnia­
ne usprawnienie techniczne 
zostało zastosowane po raz 
pierwszy przed 12-tu laty rów 
nież w samochodzie „Warsza­
wa” należącym do zakładu re 
montowego PKS. Mimo starań 
racjonalizatora, jego wniosek 
nie doczekał się szerszego wy­
korzystania. (PAP)

W coraz większej mierze, 
zwłaszcza w jednostkach ini­
cjujących nowe metody zarzą 
dzania, wiąże się wzrost zarób 
ków z poprawą wyników gos­
podarowania w przedsiębior­
stwach, a więc z wyższą wy­
dajnością pracy, lepszym wy­
korzystaniem maszyn, materia 
łów i surowców, podnosze­
niem efektywności działania. 
W dążeniu do uzyskiwania ko
rzystniejszych wyników
nomicznych trzeba

r eko- 
jednak

kłaść coraz większy nacisk 
nie tylko na ilość produkowa­
nych wyrobów, lecz na ich 
jakość, nowoczesność i trwa­
łość. Jest to węzłowy problem 
1975 r. Rosną przecież wyma­
gania pod tym względem za­
równo handlu zagranicznego 
jak i konsumenta krajowego. 
Nasz przemysł musi im spro­
stać.

W „Izwiestiach” z 25 bm. 
„przerzucenia mostu między 
a Pekinem”.
Próbom tym — czytamy w 

artykule — towarzyszą wza­
jemne słowne ukłony ze stro­
ny polityków NATO i przy­
wódców pekińskich. Wystąpi­
ły one zwłaszcza na ostatniej 
Sesji Zgromadzenia Północno­
atlantyckiego — organu kon­
sultatywnego parlamentarzy­
stów z państw członków 
NATO w Londynie — gdzie 
mówiono o zaproszeniu (tym­
czasem nieoficjalnym) Pekinu... 
na następną Sesję Zgromadze­
nia. Przywódcy chińscy w roz­
mowach z gośćmi z krajów 
Europy Zachodniej nieustan­
nie podkreślają „znaczenie 
NATO” i opowiadają się za 
jego umocnieniem.

Rzecz godna uwagi — piszą 
„Izwiestia” — że ostatnio kie 
rownictwo maoistowskie coraz 
bardziej sugeruje politykom i 
generałom z NATO myśl po­
chodzenia pekińskiego jakoby 
„radziecka strategia wojskowa 
wymierzona była głównie prze 
ciwko Europie Zachodniej”. 
Poprzednio stworzono w Pe­
kinie mit o zagrażającym Chi­
nom „niebezpieczeństwie z 
północy”, a teraz fabrykuje 
się tam mit o „niebezpieczeń­
stwie” dla Europy Zachodniej 
ze strony Związku Radziec-» 
kiego. Politycy pekińscy nie 
wymyślili tu nic oryginalne­
go. Tego rodzaju mit powstał 
jeszcze podczas „zimnej woj­
ny”, jednakże z upływem cza­
su rozwiał się jak dym wsku­
tek rosnącego odprężenia mię-

ukazał się artykuł o próbach 
blokiem wojskowym NATO

dzynarodowego. Teraz chcą go 
odrodzić w Pekinie, co spoty, 
ka się z przychylnością tvch 
kół NATO, które nie są za. 
interesowane w dalszym od­
prężeniu. (PAP)

Kobieta kandyduje 
na przywódcę

Partii Konserwatywnej
Margaret Thatcher wystawi 

la swoją kandydaturę do wy­
borów przywódcy brytyjskiej 
Partii Konserwatywnej, które 
spodziewane są na początku 
przyszłego roku. 49-letnia patii 
Thatcher jest pierwszą kobie­
tą ubiegającą się o ten urząd, 
z którym łączą się wielkie na 
zwislka Disraeliego i Chur­
chilla oraz perspektywa pre­
mierostwa, gdyby Partii Kon­
serwatywnej udało się powró 
cić dc steru rządów.

Margaret Thatcher byłą mi 
nikt rem oświaty w ostatnim
rządżie konserwatywnym
Heatha, a obecnie 'jest rzecz­
nikiem do spraw finansowych 
i gospodarczych w tew. gabi­
necie cieni.

■ Londyński „Times” określa
pandą Thatcher jako 
drżącą gwiazdę Partii 
watywnej”. Zdaniem

„wscho- 
Konscr- 
obserwa

r^elefimy

Przemówienie L. Breżniewa
w Ułan Bator

torów politycznych, wchód®, 
ona w szranki wyborcze 
bez szans ze względu na nasi 
lenie krytyki pod adresem 
obecnego przywódcy — 
da Heatha. (PAP)

Dokończenie ze str. 1

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami opady deszczu, prze­
ważnie o charakterze przelotnym. 
Temp. maks, od 5 stopni na wscho 
dzie do 8 stopni na zachodzie. 
Wiatry umiarkowane, południowo- 
zachodnie.

24 więźniów uciekło 
z Więzienia w Meksyku

24 więźniów, w tym 8 obywateli 
USA, wykopało tunel długości 22 
stóp prowadzący z ich cel na ulicę 
w meksykańskiej miejscowości 
Piedras Negras, położonej w po­
bliżu granicy ze Stanami Zjedno­
czonymi. Tą drogą w ub. niedzie­
lę więźniowie wydostali się na 
wolność. Wielu z nich odsiadywa­
ło wyroki za handel narkotykami. 
Ucieczka więźniów została dostrze 
żona dopiero w poniedziałek po 
zmianie wartowników. Władze 
meksykańskie zorganizowały wiel 
ką obławę oraz zwróciły sie o po­
moc do władz amerykańskich.

Rzecznik policii oświadczył, że 
więźniowie wykopali tunel żelazny 
mi prętami oderwanymi z krat 
ich cel. (PAP)

• W Olszynie w pow. ostrze- 
sźowskim spłoszony koń wpadł 
wraz z wozem pod nadjeżdżającą 
ciężarówkę. Straty przy samocho­
dzie i wozie ocenia się na 10 00(1 zł, 
natomiast koń odniósł obrażenia.
• Na ul. Chrobrego w Szamo­

tułach zderzyła się ciężarówka z 
samochodem osobowym. Zawinił 
kierowca samochodu osobowego 
Włodzimierz W., który jechał w 
zbyt bliskiej odległości za cięża­
rówką. Tym razem obeszło się bez 
ofiar w ludziach.
• Ciężkie obrażenia odniósł Ma­

riusz P., którego potrącił na przej­
ściu dla pieszych przy ul. Dąbrow-

potencjalnej groźby wybuchu 
wojny w wielu rejonach kon­
tynentu. Właśnie dlatego 
Związek Radziecki uporczywie 
opowiada się za konsekwent­
ną realizacją porozumienia pa 
ryskiego w sprawie Wietna­
mu, za przerwaniem wojny w 
Kambodży, zgodnie z żywotny 
mi pragnieniami patriotycz­
nych sił kraju, za wycofaniem 
obcych wojsk z Korei Połud-
niowej popiera program

słusznych praw arabskiego na 
rodu Palestyny do utworze­
nia swojej państwowości, do 
samookreślenia, a także nie­
zawodna i autorytatywna gwa 
rancja bezpieczeństwa i nie­
podległości wszystkich krajów, 
wciągniętych obecnie w kon­
flikt. Wszystko to może i po­
winno być osiągnięte w ra­
mach specjalnie zwołanej w 
tym celu, zgodnie z uchwała­
mi ONZ, genewskiej konfe­
rencji pokojowej. Występuje-

Dwugłowe dziecko 
urodziło się w KolumW 

Lekarze pracujący w k^Umcal 
skim szpitalu w miejscowo c 
ujawnili, że niedawno PrzysZ’ ( 
na świat dziecko płci męS 
dwóch głowach. Dr Rodrigo 0* "

skiego w Poznaniu, samochód. (b)

,, Toto-Lotek"
I losowanie

1, 8, 17, 21, 38, 40 dod. 19
II losowanie

4, 18, 24, 30, 35, 36 dod. 49
Końcówka band. 855696

KRL-D, zmierzający do poko­
jowego, demokratycznego zjed 
noczenia Korei.

Leonid Breżniew oświadczył, 
że jedyną skuteczną drogą do 
trwałego pokoju na Bliskim 
Wschodzie jest całkowite 
wyzwolenie wszystkich oku­
powanych od 1967 roku tery-
toriów arabskich,

my i będziemy 
wraz z zaprzyj ażr 
stwami arabskimi

.stępować 
wmi pań- 
jak naj-

szybszym wznowieniem jej 
prac.

Zgromadzeni zgotowali en­
tuzjastyczne przyjęcie radziec 
kjemu przywódcy, Który mia-
iłowany został honorowym

/ obywatelem MRL i udekoro- 
realizacja wany Złotą Gwiazdą. (PAP)

inni mimami tmamłiit
Dzisiejszy serwis *nformacvjnv 

opracowoł Bogdan Zdanowslu.
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gez komputera 

przegląd 
naszych sił 

kilku lat obowiązują u nas nowe 
(Twol^ne normy działania. U t ta te cechowało szybkie tem- 

zwoju społeczno-gospodarczego, na 
r°aszej powszechnie przyjmowanej, 

tei i opierają się optymistyczne plany 
drugiej Polski”. Ale nie tylko na 

bud° Zaangażowanie każdego we własną, 
Niniejszą robotę, musi być powodowa- 

hawiem nie tylko poparciem dla wspól- 
^'■oUtuki ale przede wszystkim musi 
nS} 'kać z powszechnego rozumienia ko- 
^mości lepszego przetwarzania naszej 
n,eCZ.. łoili przyjmujemy z zadowoleniem 

płac, trzeba też przyjąć na sie- 
obowiązki. których te płace wymaga- 

" Skoro równać chcemy do najlepszych 
w podziale dóbr — trzeba nam też jak 

i oni pracować.
Wyciągnęliśmy już wcześniej takie 
nioski "Walka z nieuzasadnioną absencją 

h la tym najbliższym kierunkiem natar- 
T oby czas zapłacony — został przepra­
cowany. Teraz jednak nasuwa się pytanie 
-jak przepracowany?

Niezawodnie odpowiedzą na to liczni 
miotacze i specjaliści, powołani do „służ- 

czynnej” w zespołach, przygotowują- 
cich obecnie ogólnokrajowy przegląd po- 
ziomu i struktury zatrudnienia w gospo­
darce uspołecznionej. Chodzi o to, by się 
wspólnie rozliczyć i porównać: czas w któ- 

pracujemy, z czasem rzeczywiście 
społecznie niezbędnym do przetworzenia 
tego co zamierzamy tworzyć, a przecież — 
chcemy jeszcze więcej. Wnioski ostateczne 
powinny doprowadzić do lepszego rozsta­
wienia kadr, do sprawiedliwego podziału 
obowiązków i należności. Aby dla jednych 
nie były to obowiązki nadmierne (na przy­
kład w nadgodzinach), a dla drugich wy­
godne, bo rozłożone aż na czterech; aby 
tych trzech pozostałych mogło podjąć pra­
cę w innym, pozbawionym ludzi wydziale, 
czy w nowo zbudowanej fabryce, dla któ­
rej nie sposób skompletować sprawną za­
łogę, skoro rynek pracy jest pusty.

Praktyk w lot więc zrozumie cel tego 
przeglądu: ewidencja siły roboczej i nor­
malizacja — do wielkości rzeczywiście nie­
zbędnych — zatrudnienia, ma umożliwić 
lepszą gospodarkę naszym wsnólnym i jed­
nostkowym czasem pracy. Tego wymaga 
racjonalność społecznego wysiłku, liczenie

się z jego rzeczywistymi kosztami. Jest te 
również nieodzowne ze względu na przy­
jęty przez nas program socjalny: przewi- 

on stopniowe skracanie tygodnia pra- 
yuz ™ Przyszłym roku 12 wolnych »o- 

°, ’ 'utrzymaniu wielkości zadań gos-
' sP°łecznych. Program ten za- 

saaa tez ogolną poprawę poziomu i za- 
/cresu obsługi społeczeństwa (handel, usłu-

1 CO, z kolei oznacza w tej sferze wzrost zatrudnienia.
Zasadność i konieczność racjonalizacji 

zatrudnienia jest oczywista w swych ogól­
nych założeniach. Ale w czasie grudnio­
wego przeglądu każdy zespół mieć będzie 
do czynienia z indywidualnymi przypad­
kami, wymagającymi szczególnych roz­
strzygnięć i decyzji. Ocenić przecież trze­
ba realizację zadań gospodarczych, stan i 
dynamikę zatrudnienia w zakładzie, li­
czebność jego administracji, rozstawienie 
kadr kierowniczych; trzeba będzie określić 
stopień wykorzystania czasu pracy i po­
znać przyczyny jego marnotrawstwa — 
przyjdzie więc sięgnąć po normy i taryfi­
katory; zaznajomić się z organizacją pra­
cy i poziomem kwalifikacji. Dopiero wów­
czas można będzie ustalić kierunki dzia­
łania usprawniającego wykorzystanie kadr. 
Musi się tu też znaleźć miejsce na wnioski 
dotyczące np. dublujących i komplikują­
cych ogniw zarządzania, uproszczenia cza­
sochłonnego obiegu dokumentacji, pełne­
go wykorzystania służb pomocniczych itd., 
itp. A przy tym musi też być widziany 
człowiek ze swymi życiowymi kłopotami i 
potrzebami.

Każdy „wygospodarowany” w tym try­
bie pracownik, etat, to społeczny zysk, nie­
jako dodatkowe ręce do pracy, której 
przecież nie brak. Właśnie tych rąk bra­
kuje! Ci „nowi” ludzie zostaną wykorzy­
stani we własnym lub innym zakładzie. O 
tych nowych, umniejszony będzie plan 
wzrostu zatrudnienia w roku przyszłym. 
Powstałe płacowe oszczędności w jednej 
czwartej pozostaną w tych samych zakła­
dach, wzbogacając fundusze przeznaczone 
na premie, awanse, w szczególności zaś 
dla tych, którzy wpłynęli tu na lepszą 
gospodarkę czasem pracy i zwiększenie 
jej wydajności.

To ogromne zamierzenie będą realizo­
wać teraz ludzie doświadczeni i zoriento­
wani w problemach przedsiębiorstwa, 
branży, resortu, powiatu i województwa. 
Ich autorstwa będą te nowe zasadne spo­
łecznie, normy przetwarzania czasu pracy 
— w czas dokonany. Oni po prostu pra­
ktycznie dopasują wspólny roboczy czas 
do coraz większych technicznych i orga­
nizacyjnych możliwości oraz do potrzeb 
wyznaczonych wieloletnimi zadaniami. Bę­
dziemy śledzić i wspomagać tę działal­
ność.

ZBILUT SĘK

Bogactwo Finlandii

Dogodne drogi splawne ułatwiają eksploatację lasów, tego największego bogactwa ^ondn.^

„Obiektywizm" naukowców RFN

OFIARY ZBRODNI
WINOWAJCAMI

Mamy w. kraju przeszło 
406000 studentów. W 
praktyce jednak właś- 

ciwych studentów jest tylko 
około 250 000. Pozostałych... 
jedni nazywają studentami pra 
cującymi, inni pracownikami 
studiującymi. Niby nic, niby 
tylko inna kolejność dwóch wy 
razów w jednej nazwie, a jed­
nak... między studentem pra­
cującym a pracownikiem stu­
diującym jest przepaść olbrzy 
mia.

Któż to jest więc ów student 
pracujący? Jest to zapewne ta 
ki człowiek, który zajmuje się 
studiowaniem, a przy okazji 
pracuje. A pracownik studiu­
jący? Ano, taki człowiek, któ­
ry pracuje, a przy okazji stu­
diuje. Rozumując logicznie da- 

— jeżeli jest to student, to 
niech się o niego martwi uczel 
ma. a jeżeli jest to pracownik 
-to jest tp już kłopot konkret 
nago zakładu pracy. I wszystko 
y „grało” gdyby w końcu zde 

cynowano się na jedno z tvch 
określeń.

Rzecz w tym, że ów-nie uz- 
g°dniony w nazewnictwie dzi 

jest dla uczelni pracowni 
J‘em studiującym, a dla zakła 
? ^entem pracującym. Ko- 
10 się zamyka.

POTRZEBA - „KUZYNKA" BIEDY 

toSd!au dla Plujących są 
szechnie stosowaną w świe

Ws7--m^ kształcenia. Nie 
^U<^z’e mogą w swoim 

życiowym zarezer- 
eia „ac. kilka lat dorosłego ży- 
dziAe.y ączn*ę na naukę. Żona... 
DomA " ^dzice, którym trzeba 
CztprA •^ie^u Jest też takich, 
lekkn ^“^^l^ni panowie z 
kam: '.''z za°krąglonymi brzusz 
nie 'a-. 0rasżai3'cymi dziećmi 
te f mogą przerwać pra 
tle sip°^-C-na studia. Zresztą, 
— rń» wśród studentów 
ci, • ”csników swoich dzie- 

tecych^e6 studia dla pracu- 
ia'-ach w pierwszych
zwiek—v<' ^O-^aoych znacznie 
nych ka<?ry kwalifikowa-
Mwcz-ą Kaimów. Istniejące 
le "/żernie miały na ty
^ztałnnnf10?^ ne możliwości 
Rrak „o ;a wszystkim
■e lat rińSzczeń) że przez wie

Zdążałyby za mmi-

Ala temat wojennego dra- 
matu Bydgoszczy istnie­
je w Polsce obszerna li­

teratura dokumentacyjna i na 
ukowa. Prawda o tym, co wy­
darzyło się w tym mieście 3 
września 1939 roku jest też od 
dawna szerzona w NRD (m. in. 
spopularyzowana została dzię­
ki wydanej tam już w 1960 
roku książce Horsta Baerwal- 
da i Klausa Polkehna „Gehei- 
me Kommandosache: Fali 
Weiss”). Nikt więc w RFN nie 
może się usprawiedliwiać, iż 
trudności językowe uniemożli­
wiają prostowanie hitlerow­
skich kłamstw na temat 
„Bromberger Blutsonntag”. A 
jednak wciąż jeszcze — mimo 
że cztery lata mijają od zawar­
cia układu o podstawach nor­
malizacji pomiędzy PRL i RFN 
— w Republice Federalnej po­
pularyzuje się przy każdej oka 
zji te kłamstwa, mające pod­
trzymać nienawiść do polskich 
ofiar hitlerowskiego ludobój­
stwa.

Przypomnijmy choćby w 
encyklopedycznym skrócie, co 
zaszło w Bydgoszczy przed 35 
laty.

Dywersja
W trzecim dniu agresji Trze­

ciej Rzeszy na Polskę, szcze­
gólnie niepomyślny dla pol­
skich obrońców przebieg dzia­
łań wojennych na terenie tzw. 
korytarza pomorskiego, zmusił

Student-nie student...?
malnymi potrzebami gospodar 
ki. Kiedy więc pierwszy „głód 
kadrowy” minął, studia dla 
pracujących zaczęły zatracać 
swój pierwotny charakter. Co 
raz rzadziej widywało się 
wśród studentów ludzi po 
czterdziestce, a coraz częściej 
dwudziestolatków, którzy nie 
dostali się na studia dzienne.

Równolegle ze zmianą cha­
rakteru tej formy kształcenia 
wzrastała bardzo znacznie licz 
ba studentów pracujących. W 
roku akademickim 1955/56 by­
ło ich około 38 000. W dziesięć 
lat później — ponad 99 000, a 
obecnie już prawie 160 000. Sta 
nowią więc oni obecnie 40 proc, 
ogółu akademickiej młodzieży. 
Młodzież — bo są to ludzie rze 
czywiście młodzi (przeszło 60 
proc, nie ma ukończonych 25 
lat); są to równieśnicy „studen 
tów normalnych” , kształcą­
cych się na studiach dzien­
nych.

Tak więc studia dla pracują 
cych przestały być już formą 
dokształcania ludzi, mających 
pewne doświadczenia życiowe 
i zawodowe, a nie mających 
dyplomu. Stały się równoległą, 
choć niestety, gorszą formą 
kształcenia młodzieży.

SZKIC DO PORTRETU

Student pracujący jest czło- 
wiekiem młodym. Wywodzi się 
najczęściej z rodziny robotni­
czej lub chłopskiej (stanowią 
oni prawie 30 proc, ogółu stu­
dentów pracujących). Jest to 
też często człowiek z małego 
miasteczka lub wsi, a więc nie 
mający wcześniej żadnego kon 
taktu z ośrodkiem akademic­
kim (studentów takich jest po 
łowa). Chce studiować np. bio 
logię lub mechanikę. Wybiera 
więc taki zakład pracy, który 
miałby coś wspólnego z biolo­
gią lub matematyką. Dwuletnia 
praca w zawodzie, zgodnym z 
obraną dyscypliną studiów, 
jest podstawowym warunkiem 
ubiegania się o przyjęcie, na 
studia dla pracujących. Kiedy 
mijają owe 2 lata pracy - 
zgłasza się do odpowiedniego 

działu w zakładzie pracy, gdzie 
dają mu skierowanie i zezwo­
lenie na studia. I tu — portret 
się rozdwaja. Może 'to być bo­
wiem student wieczorowy albo 
student zaoczny.

Student wieczorowy wstaje 
o szóstej rano, jedzie do pra­
cy; po godzinie trzeciej — jeśli 
ma blisko dom ■— wpada na 
obiad, jeśli daleko — jedzie 
bezpośrednio do uczelni. Wraca 
stamtąd późnym wieczorem. I 
naprawdę nie ma już ochoty na 
żadne powtórki czy kurs w te­
lewizji. Idzie spać, uczy się 
„hurtem” czyli w soboty i nie 
dziele.

Abstrahując od poziomu stu 
diów i wymagań wykładow­
ców — studia wieczorowe są 
ciężkie; Wielu nie wytrzymuje 
takiego rytmu, rezygnuje z nau 
ki albo przenosi się na studia 
zaoczne — pozornie łatwiejsze 
i pochłaniające mniej czasu.

Student zaoczny przyjeżdża 
do uczelni taniej więcej raz w 
miesiącu; najczęściej jest to 
sobota i niedziela. Mieszka w 
hotelu lub — jeżeli ich ma — 
u krewnych bądź znajomych. 
Jeśli ich nie ma, a w hotelu 
nie ma miejsc — pozostaje mu 
poczekalnia dworcowa. Przez 
dwa dni pilnie notuje wykłady, 
wskazówki do dalszej nauki, 
spisuje tytuły podręczników. A 
potem przez 28 dni sam się 
uczy.

System ten wymaga silnej 
woli i żelaznej dyscypliny, ale 
przecież nie są to powszechne 
przymioty ducha*, w dodatku 
u ludzi młodych. I tak to po­
zornie łatwiejsze studia wy­
dłużają się o kolejne niezali- 
czone semestry, z pięcioletnich 
robią się ośmioletnie, a cza­
sem — i dziesięcioletnie.

CIERNIOWE ZADANIE 
SUBIEKTYWNE OCENY

Zajęcia ze studentami pracu 
jącymi są trudne. W dużo krót 
szym czasie trzeba bowiem 
przekazać tę wiedzą, którą 
przez 4-5 lat wykłada się stu­
dentom dziennym.

Może to zrobić tylko czło­

wiek o dużej wiedzy i dużych 
zdolnościach pedagogicznych. 
Tymczasem... większość zajęć 
ze studentami pracującymi pro 
wadzą młodzi asystenci, którzy 
dopiero uczą się pracy nauko­
wej i dydaktycznej. Do tego 
dochodzi jeszcze brak podręcz 
ników, brak troski o to, gdzie 
student będzie spał, brak po­
mocy dydaktycznych, brak ja­
kiejkolwiek więzi z uczelnią 
poza obowiązkowymi dniami 
nauki.

W różnych instytucjach róż­
nie bywa. Zależy to przede 
wszystkim od stosunku kadry 
kierowniczej do uczących się 
pracowników; w wielu zakła­
dach kierownictwo, dając skie 
rowanie na studia, wcale się 
nie zastanawia nad wykorzy­
staniem rosnącej z roku na rok 
wiedzy swojego pracownika. 
Można też się np. nie zgodzić 
na urlop szkoleniowy w naj­
dogodniejszym dla kształcące­
go się pracownika terminie, 
można go wysłać w podróż służ 
bową, skutecznie komplikując 
zdawanie egzaminów, można...

Nie zawsze jest to zła wola, 
czy zawiść. Często chodzi wy­
łącznie o wykonanie planu, o 
niezawalenie produkcji. Jed­
nakże studenci pracujący mó­
wią wtedy właśnie o złej woli.

CO W PRZYSZŁOŚCI?

Problem studiów dla pracu­
jących dojrzał już do radykał 
nego rozwiązania. W tym roku 
Ministerstwo Nauki, Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki w 
nlan swego działania wpisało 
i tę sprawę. Trzeba będzie za- 
r.ewnić tym studentom komplet 
notrzebnych do nauki podręcz 
ników (obecnie brakuje prze­
ciętnie około połowy). Muszą 
to być jednocześnie podręczni 
ki specjalnie opracowane dla 
tych właśnie studentów, a za­
jęcia wr uczelniach powinny być 
prowadzone prz.ez najlepszych 
nauczycieli akademickich, maja 
cych nie tylko dużą wiedzę,

Dokończenie na st? 4
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dowództwo armii „Pomorze* 
do zarządzenia odwrotu rozbi­
tych i zagrożonych całkowitym 
odcięciem jednostek wysunię­
tych po Czersk, Chojnice — na 
południe. Wówczas zaś, kiedy 
te wojska przebijały się z mat­
ni i wycofywały przez Byd­
goszcz — osłanianą jeszcze 
przez 15 dywizję piechoty gen. 
Przyjałkowskiego — w mieś­
cie tym doszło do wielkiej ak­
cji dywersantów hitlerowskich. 
Jej militarnym celem było 
opanowanie węzła komunika­
cyjnego na tyłach armii „Po­
morze”. Celem politycznym 
miało być przekonanie opinii 
światowej o wyzwoleńczym cha 
rakterze ataku na Polskę.

Akcja została przygotowana 
przez SS, przy współudziale 
NSDAP (partii hitlerowskiej). 
Jej wykonawcami były bojów­
ki „Selbstschutzu” (Samoobro­
ny) — zbrojnej organizacji 
podziemia hitlerowskiego w 
Polsce, kierowane przez spe­
cjalistów od spraw dywersji 
nasłanych z Rzeszy i Gdańska.
Ponadto jeszcze nocą na 2 
września skoncentrowane w 
Bydgoszczy już przed wybu­
chem wojny grupy dywersyj­
ne zasiliło kilkudziesięciu spa­
dochroniarzy.

Zbrojne wystąpienie V ko­
lumny hitlerowskiej rozpoczę­
ło się niedzielnego przedpo­
łudnia 3 września, w niemal 
50 punktach miasta i przed­
mieść jednocześnie.

Straty
Akcja zbrojna o takim za­

sięgu — silny ogień karabino­
wy i maszynowy skierowany 
przez dywersantów na prze­
chodzące właśnie przez Byd­
goszcz tabory jednostek armii 
„Pomorze” oraz kolumny ucho 
dzącej przed najeźdźcami lud- 
nośti cywilnej, spowodowała 
początkowo znaczne straty poi 
skie i wywołała zamieszanie w 
mieście. Szybko jednak nastą­
piła kontrakcja znajdujących 
się w Bydgoszczy pododdzia­
łów 15 dywizji piechoty, ba­
talionu rezerwowego 62 pułku 
piechoty, 82 batalionu wartow­
niczego oraz włączającej się 
samorzutnie do obrony miasta, 
wspomagającej wojsko, lud­
ności polskiej. Główne ognis­
ka dywersji zlikwidowano po 
zaciętych walkach jeszcze w 
ciągu tegoż dnia, torując dro­
gę odwrotu wojsk polskich. Po 
wycofaniu się z Bydgoszczy 
ostatnich regularnych oddzia­
łów polskich, miasto zabezpie­
czała powołana do życia 4 
września Straż Obywatelska. 
Ona to uniemożliwiła sukces 
ocalałych ognisk dywersantów 
i jeszcze we wtorek 5 września 
próbowała powstrzymać wkra­
czające już oddziały niemiec­
kiej 50 dywizji piechoty i bry­
gady „Netze”.

Ogółem podczas przeciwdzia 
łania dywersji zabito lub roz­
strzelano na podstawie wyro­
ków sądu około 150 Niemców 
(większość spośród 700 zatrzy­
manych Niemców zwolniono). 
Straty samych tylko polskich 
oddziałów wojskowych sięgnę­
ły około 240 poległych żołnie­
rzy; ustalenie liczby zabitych 
uciekinierów z Pomorza oraz 
polskich mieszkańców Byd­
goszczy jest trudne; m. in. dla­
tego, że później hitlerowcy 
przedstawiali ciała wszystkich 
ofiar wydarzeń pomiędzy 3 a 
5 września, jako „wymordowa­

nych Niemców*. Czy wśród 
Niemców zabitych podczas za­
ciętych walk ulicznych były 
również kobiety, dzieci lub 
starcy nie zamieszani bezpo­
średnio w akcję dywersantów? 
W relacjach hitlerowskich po­
wtarzano: 4-miesięczny Egon 
Berger (zabity granatem); 15- 
miesięczny Kurt Schmolke (za­
bity kulą); ciężarna pani Son- 
nenberg (zastrzelona). Skoro 
jednak punktami wypadów a 
następnie oporu grup dywer­
syjnych były domy zamiesz­
kałe przez niemiecką mniej­
szość? Kule i odłamki grana­
tów nie mają zdolności selek­
cjonowania według płci i wie­
ku—

Kłamstwa
Rzecz jednak w tym, że po­

nieważ akcja dywersyjna za­
kończyła się całkowitym nie­
powodzeniem militarnym i fias 
kiem politycznym, hitlerowcy 
postanowili ją przemilczeć. Za 
razem sfabrykowali pospiesz­
nie wersję „wytłumaczenia” 
oraz antypolskiego wykorzy­
stania rezultatów walk w 
mieście: Polacy — żołnierze i 
podburzeni przez nich miesz­
kańcy Bydgoszczy — dokonali 
rzezi niewinnych ziomków nie­
mieckich.

Kłamstwo o owej „rzezi* w 
„krwawą niedzielę” (Blutsonn­
tag) 3 września, miało pokryć 
niewypał „wolnościowej walki 
volksdeutschów”, a jednocześ­
nie dać „powód” do zaplano­
wanej już uprzednio ekstermi­
nacji ludności polskiej.

Tak więc po pierwszych mor 
dach dokonanych przez wkra­
czające do Bydgoszczy oddzia­
ły niemieckie, najbliższej so­
boty i niedzieli, 9 i 10 wrześ­
nia (a więc w te dni kiedy w 
Kłecku „zwycięski” batalion 
Grenzwachtu majora von Et- 
terlin wymordował ponad 300 
obrońców tego miasteczka) w 
mieście nad Brdą zamordowa­
no 1500 Polaków. Ale to był 
tylko początek zbrodni ekster­
minacyjnej w Bydgoszczy. 
Ogółem straty polskie w tym 
mieście, liczącym w 1939 roku 
130 400 mieszkańców, przekro­
czyły 36 000.

Hasłami odwetu za „Brom­
berger Blutsonntag”, podsyca­
no też antypolską aktywność 
mniejszości niemieckiej w Pol­
sce podczas mordów dokony­
wanych na Pomorzu, w Wieł- 
kopolsce i na Śląsku przez 
zdekonspirowany już „Selbst- 
schutz” i Wehrmacht. Doko­
nywanych zanim jeszcze akcję 
ludobójczej eksterminacji prze 
jął specjalistyczny aparat SS 
i policji.

Zdawać by się mogło, że po 
upadku w Niemczech brunat­
nej dyktatury, która (m. in. 
kłamstwem o „Bromberger 
Blutsonntag”) zdołała oszukać, 
ujarzmić i wykorzystać milio­
ny Niemców, ta większość nie 
będzie też pozwalała na próby 
kultywowania i popularyzo­
wania sfabrykowanego na po­
żytek agresorów i ludobójców 
mitu Trzeciej Rzeszy. Ale 
gdzież tam!

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
Jutro: „Żywcem z „VoeHdscher 

Beobochter".
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Syta ziemia karmi ludzi
Ponad 50 procent przyro­

stu plonów zawdzięcza 
rolnictwo zwiększeniu 

nawożenia mineralnego. Resz­
tę zaś między innymi wysoko­
piennym odmianom i staran­
nej agrotecłinice.

Od wysokości plonów u- 
praw roślinnych zależy z ko­
lei rozwój hodowli zwierząt 
gospodarskich. Nasz kraj jest 
w korzystniejszej sytuacji od 
innyęh, gdyż mamy dość do­
brze rozwinięty przemysł na­
wozów sztucznych, głównie 
fosforowych i azotowych. Jest 
u nas pod dostatkiem wapna 
nawozowego, bez którego 
trudno o efektywność nawożę

Świadczą o tym zresztą o- 
siągnięcia tych województw w 
Polsce, które zbliżają się w 
stosowaniu nawozów mineral­
nych do norm krajów rozwi­
niętych. Np. w województwie 
poznańskim, które podniosło 
nawożenie z 183,8 kg NPK w
roku 
200,4 
nym, 
zbóż

gospodarczym 1971/72 do 
kg NPK w roku minio- 
przeciętne plony czterech 
podstawowych utrzymu-

ją się od dwóch lat w grani­
cach 30 kwintali z ha, pod­
czas gdy w całym kraju są 
niższe średnio o 4 kwintale.

TELEWIZJA
Automobilizm

nia innymi 
zakwaszonej 
menty nie 
przyswajane j 
bez tego nie

składnikami. W 
glebie mikroele- 
są dostatecznie 
przez rośliny, a 

) może odbywać

CZY ZA DUŻO TO NIEZDROWO?
Spotyka się opinie, że nad-

mierne zużycie nawozów 
neralnych jest szkodliwe 
roślin, zwierząt i ludzi, 
świadczenia wykazały, że

mi- 
dla 

Do­
tę

się ich prawidłowy rozwój.

WSPÓŁZALEŻNOŚCI

Podwojenie plonów zbóż, 
czego dokonaliśmy w dwud<zie 
stoleeiu ma ścisły związek z 
podnieść en iem dawek nawo­
zów mineralnych na każdy 
hektar użytków rolnych. Pod 
kreślano to w dokumentach 
XV Plenum KC partii. Jeśli 
np. w roku gospodarczym 
1960/61 w kraju naszym zuży 
wało się zaledwie 39,1 kg 
NPK, to w roku gospodar­
czym 1972/73 dawki te wynio 
sly 157,6 kg. Ta.k znaleźliśmy 
się mnćej więcej w środku ta 
beli państw o średnim zużyciu 
nawozów mineralnych.

Rok temu w krajach rozwi­
niętych Europy, jak np. w Bel 
gii zużycie nawozów wynosi­
ło już 317,4 kg, w Holandii — 
284,8, w Danii — 229.3 kg, nie 
mówiąc już o Japonii, która 
miała 320,4 kg. W krajach 
RWPG większe zużycie nawo­
zów niż w Polsce wykazywa­
ły: NRD — 257 kg i Czecho­
słowacja — 197,5 kg.

■ Nic dziwnego, że w zbiorach 
zbóż, co szczególnie widać na 
przykładzie pszenicy, te kra­
je uzyskiwały znacznie lepsze 
.od Polski wyniki. Holandia 
zbierała po 48 kwintali z hek 
tara, Belgia — 47,9, Dania 
— 44,4, zbiory pszenicy w 
NRD wyniosły — 41,1, w Cze 
chosłowacji — 37,7- kwintala.

Na tych przykładach widzi 
my wyraźnie współzależności 
nawożenia i wysokości plo­
nów. Im wyższe nawożenie — 
oczywiście przy zachowaniu od.

obawy nie mają uzasadnienia, 
jeśli nawozy są proporcjonal­
nie dobrane i właściwie wy­
siane. W przeciwnym przy- 
padku powodują uszkadzanie 
kiełkujących roślin, zwłasz­
cza, gdy wysiewa się duże
dawki nawozów tuż przed 
wem zbóż.

Obecnie, w przeliczeniu 
czysty składnik, niektórzy 
znańscy rolnicy stosują od

sie

na 
po 

170
do 230 kg nawozów fosforo­
wych i potasowych. Tyle na­
wozów nie można stosować w 
jednej dawce. Trzeba je dzde 
lić. Np. nie wolno wysiewać 
ich jednorazowo wiosną tuż 
przed siewem roślin jarych i 
buraków. Doświadczeni rolni­
cy w Wielkopolsce, gospodaru 
jacy przeważnie na glebach 
lekkich, łatwo przepuszczają­
cych wodę, a więc nawiedza­
nych często dotkliwą suszą 
w okresie wegetacji, zaczyna­
ją stosować nawozy jesienią 
pod pług.

ZMIANA TECHNOLOGII

powiednich proporcji 
plony lepsze.

tym

Rozmawialiśmy z wieloma 
rolnikami w kilku powiatach, 
którzy przeszli na inną tech­
nologię rozsiewu nawozów 
sztucznych. Zawierając umo­
wy z bazami kółek rolniczych, 
zdają się na ich obsługę: przy 
wapnowaniu ściernisk, prze­
prowadzanym systematycznie 
co 3 — 4 lata, przy wysiewa­
niu nawozów na ściernisko 
przed podorywką, na pod ora­
ną ziemię przed orką siewna 
i późną jesienią przed orka 
zimowa.

Np. Piotr Jędruch z Wyoho- 
wańca w powiecie obornickim, 
mający przeważnie gleby IV i 
V klasy, więc typowo żytnio-

zaemrwaczane, zamienił je —■ 
starannym i 'orzemy sianym 
nawożeniem w ziemie 
pszenno-buraczdme. Układając 
z agrotechnikiem plany nawo 
żenią dla swego gospodar­
stwa, poprawił strukturę gle­
by i jej efektywność. Siana

Gdyby tak można było zapisać
swoje życie ,na brudno”, a po-

na IV klasie ziemi 
„Grana” wydała mu

pszenica 
w tym

roku po 43 kwintale z ha, a 
jęczmień odmiany „Damazy’’ 
po 46 kwintali z ha. 80 pro­
cent wysokich dawek nawozo 
wych rolnik ten stosuje pod 
pług jesienią, co umożliwia 
mu wcześniejsze rozpoczęcie 
siewów wiosną. Dzięki wyso­
kim plonom w produkcji roś­
linnej, może rocznie sprzedać 
państwu np. powyżej 50 sztuk 
bekonów i sztuk mięsno-sło- 
ninowych.

Podobną technologię wysie­
wu nawozów stosuje młody 
rolnik z Popowa w powiecie 
obornickim Jan Boniak. mają 
cy nieco lepsze gleby. W swo­
im specjalistycznym gospodar 
stwie, w którym jest jedynym 
obok rodziców młodym pra­
cownikiem, potrafi hodować 
na niecałych 17 hektarach zie 
mi 31 sztuk bydła, w tym 12 
krów dojnych.

Z tych 
świadczeń

i podobnych do-
rolników

brać przykład. Zmiana 
nologii nawożenia jest

warto 
tech-

nieczna, jeśli zważyć, że 
1980 r. należy podnieść w 
sce średni poziom zużycia

ko­
do 

Pol 
na-

wozów do ponad 250 kg NPK 
na hektar użytków rolnych, a 
do 1990 roku do około 350 kt».

Od tego przecież także za­
leży realizacja programu żyw 
nościowego.

MARIA POLCYN

tern przeżyć je jeszcze raz, już 
oczyszczone z błędów i omyłek...

Oto marzenie pułkownika arty­
lerii Wierszynlna, jednego z bo­
haterów „Trzech sióstr” Antonie­
go Czechowa, — kolejnej premie­
ry Teatru TV. Czy tylko jego i 
tych wszystkich tak bardzo zwy­
czajnych ludzi, których uniesie­
nia i rozterki, rozpacze i nadzie­
je oglądaliśmy z niesłabnącym za­
interesowaniem w ciągu dwóch go­
dzin poniedziałkowego spektaklu? 
Czy i dziś nie ma, czy zawsze nie 
będzie ludzi, którzy czują, że zna­
leźli się nie tam, gdzie chcieli, ro­
bią nie to, czego się spodziewali? 
Którzy — jak jedna z trzech sióstr, 
Irina, marzyć będą nieustannie o 
„Moskwie” czyli o takim miejscu, 
w którym życie wydaje się niepo­
równanie ciekawsze, pełniejsze? 
Czy nie w tym właśnie tkwi noś­
ność sztuk Czechowa, które — jak 
owe „Trzy siostry” — stawiają 
pytania, na które człowiek będzie 
próbował prawdopodobnie odpo­
wiedzieć sobie jak długo będzie 
istniał?

Poniedziałkowa obsada „Trzech 
sióstr” błyszczała wykonawcami 
(Jerzy Kamas, Bronisław Pawlik, 
Władysław Kowalski, Zbigniew Za 
pasiewicz, Marek Walczewski, 
Piotr Fronczewski), natomiast jeśli 
chodzi o tytułowe bohaterki sztu­
ki, znakomity reżyser Aleksander 
Bardini w pewnym sensie zaryzy­
kował, powierzając te wielkie ro­
le młodym adeptkom sztuki tea­
tralnej z warszawskiej PWST: 
Ewie Ziętek, Joannie Szczepkow­
skiej, i Krystynie Jandzie. Wyszły 
one z tej trudnej próby chyba 
obronną ręką, przy czym najhar­
dziej przekonująca była J. Szczep­
kowska. (km)

Walka o tytuły mistrzów okręgu
Do III eliminacji rajdowych samochodowych mistrzo * 

stanęło 24 kierowców z Zielonej Góry, Wrocławia, Ol$»t 05ołgti 
sza, Leszna, Nowego Tomyśla i Poznania. po raz pierw'*’ 
toczyła się w nocy, na trasie blisko 3011 kilometrów, ©hY 
odcinki specjalne, próby szybkości i zręczności. ’

Trasa przygotowana przez dzia­
łaczy Automobilklubu Wielkopol­
skiego, m. in. komandora rajdu 
— Marka Cichockiego była cieka­
wa 1 urozmaicona, a za jej wzo­
rowe zabezpieczenie należą się 
osobne słowa żołnierzom, rnilicjan 
tom i pracownikom służby zdro­
wia.

Walka pomiędzy kierowcami ro­
zegrała się przede wszystkim na 
odcinkach specjalnych i próbach. 
Wygrali ją w poszczególnych kla­
sach: do 600 ccm — S. Bobrowski 
na Trabancie, do 850 ccm — K. 
Różewski na Seacie, do 1300 ccm — 
A. Drewniak na Dacii i do 1500 
ccm A. Mielcarek na Fiacie 125p.

W nieoficjalnej klasyfikacji ge­
neralnej kolejność była następu­
jąca: A. Mielcarek — A. Skrzyp­
czak (Fiat 125p), K.A. Różewscy 
(Seat), R. Kopczyk — H. Mączyń- 
ski (Fiat 125p) i Z. Chełstowski — 
Z Kubiak (Volvo). Podczas eli­
minacji swą wysoką klasę po­
twierdził mistrz Polski w wyści­
gach .samochodowych K. Różew­
ski, który pokonał doświadczo­
nych kierowców jadących na Fia­
cie i Volvo.

Równolegle z eliminacją rajdo­
wą toczyła się walka kierowców 
n:e posiadających licencji zawod­
niczych, na tej samej trasie. W 
rajdzie popularnym zwyciężyli (w 
poszczególnych klasach): do 600

ccm — Laskowski, do ge. 
Ciechowski, do uoo _ " *®J-
do 1300 - Glesman i ri„^ier|h, 
Oleksiak. 1 15oe _

Wg nieoficjalnych danv„ 
strzostwo okręgu z.apS h 
Krzysztof Różewski (d0 aA
Andrzej Mielcarek (do i 
Kto zdobył tytuły mistrzows­
ki asach do 600 ccm i do i^k ’ * 
dowiemy się w najbliżsi*1 
s:e. (ask) I

mi.

1f

Student
Dokończenie ze str. 3

nie student...?

Brązowy medal 
dla siódemki NRD 

W poniedziałek. w przede . 
dniu turnieju piłki ręczne?^'? 
czyzn o Puchar Świata w.|^ 
zespoły ubiegające sie 0 
o 7-8 miejsca. Wicemu, 
świata, piłkarze ręczni Nsn ** 
bardzo zaciętej walce P’ 
siódemką ZSRR 23:19 (10-41 « 1 
kanie w Trollhaettan miało 
równany przebieg do ostatni.^* min., w których zespóF^J 
zawiódł kondycyjnie. Warto p™ 
pomnieć, ze w inauguracyjni £ 
czu turnieju Polska pokonał?w 
żynę ZSRR aż 24:16, U a™

W meczu o VII miejsce, roze„r, 
nym w Alingsas, reprizeŁ 
Węgier zmusili do kapituła*) 1 
snodarzy turnieju Szwedów 
równorzędnej grze wygrab 
22:21 Szwedzi, którzy 
wah turniej o Puchar Świata my 
śląc o rewanżu za niepowodzeń 
w marcowych MS w NRD nie 
lali zdobyć ani jednego punkt,,

PAP '

&

11

5

F

Liga stadionów
W XIV kolejce spotkań o mi­

strzostwo ekstraklasy, najlepiej 
spisali się kibice i organizatorzy 
na meczu Śląsk — Polonia. Zna­
lazło to swój wyraz w konkursie 
PAP. „Expressu Wieczornego” i 
PZPN _ lidze stadionów, gdzie 
wrocławski klub — jako jedyny, 
otrzymał maksimum — 36 punk­
tów. Najwięcej zastrzeżeń było 
tym razem do kibiców stołecznej 
Legii. Rzucenie świecy dymnej 
oraz nieprzvjemne okrzyki pod 
adresem gości kosztowały stołecz­
ny klub sporo punktów w lidze 
stadionów. Mimo doskonałej orga 
nizacji swych spotkań, legia zaj-

Zawody strzeleckie 
w Ostrzeszowie

Liga Obrony Kraju, Zarzad pn. 
wiatowy LOK oraz Wydział Oawia 
ty. Wychowania i Kultury Urzędu 
Powiatowego w Ostrzeszowie zor­
ganizowały na strzelnicy mieiskiej 
zawody strzeleckie. Impreza po­
przedzona była eliminacjami w 
szkołach podstawowych i ponad­
podstawowych, w których uczest­
niczyło ponad zawodników. Po 
zawodów finałowych przystąpiło 
58 zawodników.

Zwyciężyła drużyna Technikum 
Budowlanego z Ostrzeszowa przed 
drużyną Liceum Ogólnokształcące 
go.

jeżdżający na obowiązkowe za 
jęcia muszą mieć pewność, że 
nie spędzą nocy na dworcu.

MARIANNA SZYMUSIAK
ale i świetną praktykę wykła 
dania przedmiotu.

Studia dla pracujących po­
winny być też bardziej dosto­
sowane do wykonywanego za 
wodu, a więc mogą mieć mniej 
uniwersalny charakter niż stu 
dia dzienne. Ważną sprawą 
jest stworzenie możliwości czę 
stego kontaktowania się z u- 
czelnią. W Związku Radziec­
kim w uczelniach organizowa 
ne są każdego dnia specjalne 
dyżury; student pracujący mo 
że telefonować z odległego o 
tysiąc kilometrów miasteczka 
do swego wykładowcy i pro­
sić go o wyjaśnienie trudniej 
szego problemu. Utrzymywa­
na jest też przez te uczelnie 
więź listowna.

Nie można także pominąć 
s^raw bytowych. Studenci przy

Wzrost przestępczości 
we Włoszech

muje swym kibicom
dalekie miejsce w konkursie.

Można natomiast już chyba gra­
tulować warszawskiej Gwardii ty 
tnłu „mistrza jesieni*’ w lidze sta 
dionów. Wprawdzie klub ten zaj­
muje obecnie trzecie miejsce, ale 
wyprzedzające go Arka i Szom-

meczebierki, erają ostatnie
wyjaździe. Gwardia natomiast po 
dojmuje u siebie Ruch i ma oka­
zje do znacznego zwiększenia do­
robku punktowego. Praktycznie 
jedynie Zagłębie Sosnowiec jest 
ieszcze w stanie odebrać gwardzi­
stom pierwsze .miejsce po jesien- 
n«i rundzie.

W tabeli prowadzi Arka 213 pkt. 
nrzed Szombierkami 2»fl pkt. i 
Gwardia 294 pkt. T ech jest trzy­
nasty 162 pkt. (PAP)

Fałszerstwo pieniędzy, napa 
dy' rabunkowe i porywanie 
osób — to przestępstwa, któ­
re w ubiegłym roku wykaza­
ły największy wzrost we Wło 
szech. Jak wynika z danych, 
opublikowanych przez Cen­
tralny Instytut Statystyki 
(ISTAT), w okresie od maja 
1973 do kwietnia 1974 liczba 
napadów rabunkowych i por­
wań zwiększyła się z 5.149 do 
7.743, tzn. o 42,9 proc, w po­
równaniu z analogicznym o- 
kresem lat 1972/1973.

Z opublikowanych przez 
ISTAT danych wynika, że co­
raz większa liczba przestęp­
ców uchodzi bezkarnie. Spraw 
cy 90.568 przestępstw popeł­
nionych w okresie maj 1973 — 
kwiecień 1974 (chodzi o zabój 
stwa, porwania i napady ra­
bunkowe), nie zostali nigdy 
ujęci. Według statystyki, bez­
karnie uchodzi również ponad 
90 proc, sprawców wszystkich 
kradzaeży. (PAP)

en''cpawszraw

PILNIE POSZUKUJE

Sprzedaż

& Samochody

1155pnc.

bm. 
sto-

Sprzedam buldogi francu­
skie, rcdowcficwe. Kalisz, 
Podmiejska 17v m. 77. Tel. 
51-31. Fcko.sk’. P‘4p

Sprzedam Fiat 1306, rocz­
nik 1970. Stanisław Ka 
czor, Kosowo,' pow. Gniez

Wózki dziecięce, głębokie, 
sportowe, spacerówki dla 
lalek poleca sklep ul.
Dzierżyńskiego 120. 45192g

Sprostowanie
W wydaniu „Głosu” z 24/25 

w artykule pt. „Bodajeś w

Sprzedam motor MZ 
sport. 250, rok produkcji 
1974, przebieg 5.500 km. 
Leszno, teł. 26-64.

I154p

HUMOR I SATYRA

7495-K1

— Nie, Już dzię- ż 
kuję, po szóstym ? 
kieliszku zapomi d 
nom, gdzie za- / 
parkowałem sa-

mochód.„ y łówce jadał” z cyklu „Sprawy po­
wszednie” zakradł sie błąd korek- 
torski w jednym ze zdań. Popraw­
nie powinno ono brzmieć: „Ostat­
nie czterolecie przyniosło 
widoczny ruch w zakładowej ga­
stronomii. jako że • w tym czasie 
w ogóle bardziej serio zajęto się 
rozmaitymi aspektami warunków 
pracy i życia ludności”. Przepra­
szamy.

Gimnastyczne talenty 
w „Arenie"

Sekcja gimnastyki artystycznej 
Energetyka posiada w Szkole Pod 
stawowej Nr 1 w Poznaniu klasę 
sportową, w której szkolą się przy 
szłe adeptki tej dyscypliny. Młode 
zawodniczki będą miały okazję 
skonfrontować własne umiejętno­
ści z przeciwniczkami z siedmiu 
innych klubów, w imprezie pod na 
zwą „Młode Talenty”, która odbę­
dzie się 7 i 8 grudnia w sali wido­
wiskowo-sportowej „Arena”. Głów 
ną nagrodą, o którą walczyć będą 
gimnastyczki jest Puchar ufundo­
wany przez Główną Kwaterę ZHP.

(wił)

Na strzelnicy miejskiej w Ostrze 
szowie odbyły się zawody strzelec I 
kie o puchar naczelnika powiatu 
zakładowych drużyn Ligi Obrony 
Kraju. W eliminacjach w poszcze­
gólnych zakładach pracy uczestni­
czyło 1.145 zawodników 1 zawodni­
czek. W ostatniej fazie zawodów 
startowało 153 zawodników i za­
wodniczek.

Puchar zdobyła drużyna Fabry­
ki Aparatów Elektrycznych zdo­
bywając .377 punktów, wyprzedza­
jąc drużynę Powiatowego Zarządu 
Dróg i Ulic (336 punktów). Trze­
cie mietsce zajęła drużyna F?- 
bryki Urządzeń Mechanicznych 
(335 punktów).

Najlepszą indywidualnie wśród 
kobiet była Łucja Maciejewska (Fa 
bryka Aparatury Elektrycznej) 
zdobywając 113 punktów przed 
Ireną Pół^olnik z tej samej rt- 
bryki, zdobywając 100 punktów, i I 
wśród mężczyzn najlepszym byt 
Wojciech Franikowski z Fabryk 
Aparatów Elektrycznych, zdobyć 
jąc 129 punktów, zaś drugie mit? 
sce zajął Stanisław Błażewski ■ 
tej samej Fabryki zdobywając 1H 
punktów, (hp)

WSK w POZNANIU

POKOJU JEDNOOSOBOWEGO 
na terenie miasta Poznania 

lub najbliższej okolicy.

Oferty pisemne lub ustne prosimy kiero­
wać: WSK - Poznań, ul. Rokietaicka nr 5, 

telefon 67-90-61, wewn. 18.
7530-K1

Wózki dziecięce, różne 
.modele, wielki wybór po­
leca Brzozowska. Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

1062p

Futro męskie, skórki ci- 
bety. poszycie czarne, suk 
no, kołnierz wydra wir- 
ginska. na tęższą figuręI 
sprzedam. Adres wskaze l 
„Prasa”. Grunwaldzka 19' 
dla 46321gpr.

O
•A v

&

UWAGA, MIESZKAŃCY M. POZNANIA I WIELKOPOLSKI
PRZEMYSŁ SPIRYTUSOWY zwraca się z apelem 
o odsprzedanie w punktach skupu opakowań —
BUTELEK PO WYROBACH SPIRYTUSOWYCH

Upoważnione punkty skupu na terenie m. Poznania i woje­
wództwa — odkupują butelki:

• monopolowe grubościenne pojemności 0,5 i 0,25 1;
• monopolowe z gwintem typu: 

szartreska, kątówka, kordiałówka 
pojemności 0,5 i 0,375 1.

BUTELKI PROSIMY DOSTARCZAĆ DO PUNKTÓW SKUPU 
CZYSTE, BEZ SZCZERB I BEZ OBRĄCZEK

METALOWYCH I NAKRĘTEK.
Punkty skupu płacą za każdą odsprzedaną butelkę 1,— zł.

UNIEWAŻNIA SIĘ
ZABRANĄ PIECZĄTKĘ 

o treści: 
Spółdzielnia Inwalidów „Jedność 

Zakład Nawijania Cewek 
Poznań ŻW-5 

ut Saamarzewskiego 49, tel. 431-39- 
2055' •k:

Sprzedam kombajn Vi-
stula po remoncie kapi­
talnym, Warszawę-Combi 
z przyczepą i Fiata 125p. 
*Duda. Grąbkowo 21, pow.
Rawicz.

- Sprzedam Syren? .
* . . -.i nn wyP'

1157p

Sprzeaam B .
produkcji 1973. P
ku. na Tu­
ja rosz 64-360 A° 
myśl. H Armh 
Polskiego 1-

Zakłady Remontowo - Montażowe
Woj. Przeds. Przem. Zbóż.-Młyn.

Poznań, plac Wolności nr 2

Kupię Stara najlepiej 
wywrotkę, sprzedam — 
DKW. Oferty: Leszno, ul.
17 stycznia 48 m. 1. 1143p

WYNAJMĄ PILNIE GARAŻ
Jeden Inb dwa samochody mark* - ? I 
na terenie dzielnicy Stare Mias o- j

Informacje w Dziale Zaopatrzenia i 
portu — telefon 537-91, 557-8 ■ 
Zgłoszenia na piśmie kierowa 

pod aoresem jak wyżej-

.łłJWMJWł



SPÓŁDZIELCZE 
przedsiębiorstw0 produkcyjne 

wydzierżawi względnie wykupi zaraz 

OBIEKT lub OBIEKTY
WOLNOSTOJĄCE

e powierzchni łącznej minimum 390 ms 
na terenie m. Poznania

. dogodnym połączeniem miejskimi 
środkami komunikacji.
Oferty należy składać 

^rasa” Grunwaldzka 19 dla 7662-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTUWEWNĘTRZNEGO
ODDZIAŁ W POZNANIU 

POLECA

Sprzedam 8 m* desek mo Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
drzwiowych, ul. woiiro-. . <;e„er.ll.y Wykonawca Bodowy

Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast:wo 37 powiat Kościan.
47253g

Q Samochody
Kupię Fiata 135 p — 1500, 
tel. 673-689 po godz. 18.

««67g

Lokale
Młodemu, pracującemu pa! 
nu wspólny pokój wynaj- 
mę. Grunwald, Racławic-

*----- Pracownicy poszukiwani
'łódzki Zakład Doskonalenia Zawodowego 
^manili, ul. Kościuszki 57, przyjmie do

^•trzech murarzy - tynkarzy
" dwóch pomocników murarzy.
koszenia przyjmuje i informacji udziela 

JLzielna Sekcja Kadr Zakładu, tele- 
JjiH-86.__________________________  7626-K1
-Mężowa Spółdzielnia Pracy „Usługa”, 

poinaniu, ul. Sienkiewicza 3, tel. 444-37 —
utrudni zarazdównego księgowego — wykształcenie wyź- 

3 lata pracy na stanowisku kierowni­
czym, względnie samodzielnym.

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omó- 
renia w Zarządzie Spółdzielni, w godz. 7—15.

_____________________ 7415-K1
^t^kTAkćesoriów Meblowych — Chełmno 
Zakład w Wolsztynie, ul. Fabryczna 15, tel. 303 
^trudnią zaraz:
„ techników mechaników ze specjalnością

obróbka skrawaniem 
technologia budowy maszyn 

y inżynierów mechaników 
_ techników mechaników 
„ inżynierów chemików.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji 

gnał spraw pracowniczych Wolsztyn, 
pcaia 15, tel. 303 w godz. od 7—15.

udziela 
ul. Fab- 
2883-K2

Praca • Nauka
Kulturalną panią do 10- 
jdeiięcznego dziecka — 
pzyjmę zaraz. Sowińska, 
wdlowska 13 m. 6 godz. 
M). 475"6g

Sprzedaż
Sprzedam matecznik
chryzantem ciętych, wiel­
kokwiatowych: ^Iscort.
Win L^nge, Dzlplomat. — 
Września, ul. Stasiewskie- 
go 4. 1145p

Dnia 24 listopada 1974 r. zmarł

ZBIGNIEW BYTOMSKI
Dyrektor Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Rolniczego w Lesznie, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Ho­
norową Odznaką za Zasługi w Rozwoju

Województwa Poznańskiego
i innymi odznaczeniami.

W osobie Zmarłego budownictwo rolni­
cze traci długoletniego zasłużonego dyrek­
tora, doskonałego organizatora i człowieka 
prawego charakteru.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
27 listopada br. na cmentarzu w Lesznie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego serdeczne 
wyrazy współczucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP
, i współpracownicy 

Zjednoczenia Produkcji i Montażu 
Obiektów Inwentarskich w Poznaniu.

7859-KI

Dnia 24 listopada 1974 roku zmarł nagle

ZBIGNIEW BYTOŃSKI
Dyrektor Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Rolniczego w Lesznie Wlkp., odznaczony 
Krzyżom Kawalerskim Orderu Polski Od­
rodzonej, Złotym i Srebrnym Krzyżem Za- 
SM, Odznaką Zasłużonego Pracownika 

Rolnictwa i licznymi, innymi 
odznaczeniami.

Zmarłym tracimy wzorowego Dyrek- 
tora, oddanego bez resizty kierowanemu 
przedsiębiorstwu, wybitnego organizatora 
1 ^jwalizatora, szlachetnego i prawego 
Powieka, o którym pamięć zachowamy 

na zawsze.

T>rogiego Zmarłego odbędzie s^ę 
27 listopada ]®74 r. o godz. 9.45 na 

$ntarzu w Lesznie Wlkp.
Rodzinie Zmarłego składamy najszczer- 

_ Wyrazy prawdziwego żalu i serdeczne- 
60 współczucia.

Dykcja — POP — Rada Zakładowa 
Jednoczenia Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu.
7852-K1

c?!?3 ^stopada 1974 roku, zmarła po 
ch i długich cierpieniach opatrzona 

lamentami św. przeżywszy lat 89, śp.

REGINA BARTZ 
z domu Schaefer 

°dbył się dnia 26 bm. na cmen- iarzu Janikowskim.
^°8rążona w żałobie

rodzina
48137g

DU2Y> wybór 
ATRAKCYJNYCH TOWARÓW 

znanych firm zagranicznych i najlepszych 
producentów krajowych, za waluty wymie­
nialne i bony towarowe Banku PKO SA.

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW
W NASTĘPUJĄCYCH MIASTACH:

POZNAŃ

GNIEZNO
K
K
K

A 
Ę 
O 
O

L I S Z
P N O 
Ł O 
N I N

ka 87. 4G700g ;

41 Nieruchomości
Sprzedam 3 ha ziemi 
pszenno-buraczanej, koło 
Wronek. Tadeusz Kowa- 
lak, Środa, ul. Nowotki 16.

U62p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, parterowy z za­
budowaniami gospodarczy 
rni. 0,29 ha ziemi ornej, w 
Gostyniu Wlkp., ul. 15- 
lecia PL 7. 1142p
Sprzedam dom w Siera­
kowie przy ul. Nowotki

L
O

E S Z N O
S T R O W Wlkp.

PIŁA
WRZEŚNIA

— Chudoby 20
— Dzierżyńskiego 19
— Wielka 21
—• Głogowska 61
— Mielżyńskiego 14

(PDT VIII p.)
*— Świerczewskiego 12
— Warszawska 8
— 3 Maja 21
— Wiosny Ludów 14
— Nowowarszawska 3
— 20-lecia PRL
— Dworcowa 1
— Zwycięstwa 1
— Królowej Jadwigi 6
— M. Buczka 34
— Obrońców Stalingradu 30

Życzymy udanych zakupów.
6502-Kl

Okazyjnie sprzedam nową 
ineblościankę (segment), 
4 m dł., mahoń-mat. Oglą­
dać: Małopolska 18 od 
15—18. 47668g

Sprzedam okazyjnie nową 
pelisę męską barany, po­
szycie gabardyna, tel. 
626-88 od godz. 17. 47359g

86. 1161p

Wózki dziecięce — całko­
wicie składane, głębokie z 
wkładami spacerowymi o- 
raz l^żaczki noleea wy­
twórnia. Orzeszkowej 13.

46929g

Krowę młodą wysoko- 
cielną sprzedam. Su~hy 
Las, ul. Obornicka 12 Bi-
browicz. 47173g

Kupię działkę budowlaną 
Poznań-Smochowice, oko­
licy ulic Chodzieskiej, 
CzarnkowskieJ. Oferty 
„Prasa*’, Grunwaldzka 19, 
dla 46911g.

Zguby O Różne
Dnia 17 bm. w autobusie 
jadącym z Chodzieży do| 
Poznania (godz. przyjazdu 
13.45) zostawiono granato­
wą siatkę. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Tel. 
752-87. 47646g
Zaginął bokser ciemno­
brązowy, prążkowany. — 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wysokim wy­
nagrodzeniem. Wiado-
mość: telefon 517-58 lub 
07-15-27. 47871g
23 listopada br. przebywa 
jąc przejazdem w Pozna­
niu — zgubiłam na trasie 
ulic Fredry — Działowa 
wzgl. w taksówce złotą 
bransoletę z dewizką — 
szczególną pamiątkę ro­
dzinną — uczciwego zna­
lazcę za wysokim wyna­
grodzeniem proszę o 
zwrot Potocka — 31-147, 
Kraków ul. Długa 27 m.

Pelisę nową sprzedam — 
średnia figura. Palacza 41
m. 5. 47365g

Kiosk nowoczesny muro­
wany (elektryczność) na 
Jeżycach zaraz sprzedam. 
Informacje Szamarzew­
skiego 20 m. 7 w godz. od
20—21. 47361g

Dnia 22 listopada 1974 r. zmarła nagle 
w wieku lat 64, nasza 'kochana siostra, 
ciocia i szwagierka

DOROTA MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

siostra z rodziną
Poznań, Karwowskiego 10 m. 5, 48134g

tDnia 25 listopada 1974 r. zasnęła w Bo­
gu nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA HAŁAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu janikowskim.

Strapiona 
rodzina

ul. Dzierżyńskiego 35. 48205g

+ Z wielkim bólem zawiadamiamy, że 
’ dnia 24 listopada 1974 r. zakończył 
swój pracowity żywot w 67 roku życia,
nasz najukochańszy 
i dziadziuś

KAZIMIERZ

mąż, ojciec, teść

JEZIERNY

6. 47907g
Zaginął szczeniak foxte- 
rier gładikowłosy biało- 
czarno-brązo<wy. Zwrot za
wynagrodzeniem, 
kowskiego 109.

Maja-

— inżynierów i techników budownictwa — 
na stanowiska kierowników zespołów bu­
dów, kierowników robót, budów i obiektów, 
wymagane uprawnienia budowlane;

— mistrzów budowlanych, z uprawnieniami;
— inżynierów i techników budowlanych, na 

staż pracy;
pracowników fizycznych, w zawodach:
— betoniarzy, blacharzy, dekarzy, cieśli, mu­

rarzy, malarzy budowlanych, zbrojarzy, 
operatorów sprzętu ciężkiego i średniego, 
kierowców z I i II kategorią prawa jazdy, 
elektryków z uprawnieniami, bez ograni­
czeń, ślusarzy remontu maszyn budowla­
nych, monterów konstrukcyjnych, spawa­
czy elektryczno - gazowych, mechaników, 
blacharzy i elektryków samochodowych, 
palaczy do obsługi kotłów wysokoprężnych, 
pracowników do straży przemysłowej, ro­
botników niewykwalifikowanych oraz ab­
solwentów zasadniczych szkół zawodowych 
w zawodach budowlanych na wstępny staż 
pracy.

Zapewnia się:
—• wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie;
— dla robotników 10 proc, dodatek do płacy 

zasadniczej;
—• bezpłatne zakwaterowanie w hotelach ro­

botniczych lub kwaterach prywatnych;
— pracownikom zamiejscowym, nie meldowa­

nym na pobyt stały w miejscu budowy, 
a zamieszkałym w hotelach robotniczych 
lub kwaterach prywatnych, przysługuje 
dodatek za rozłąkę w wysokości 30 zł 
dziennie:

—■ odpowiednie warunki socjalno-bytowe;
—1 wyżywienie w stołówkach po zniżonych 

cenach;
— dla robotników bezpłatne posiłki regenera­

cyjne wydawane przez cały rok:
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z do­

wodem osobistym, książeczką wojskową i legi­
tymacją ubezpieczeniową — (ostatnim świa­
dectwem szkolnym i zawodowym).

Zgłoszenia przyjmuje
Dział Zatrudnienia i Płac, Centralny P>»nkt 
Przyjęć Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego „Budostal - 4”, w Dąbrowie 
Górniczej, ul. Tworzeń 161, w godz. 7—15. 

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a 'nasiennie o>d dworca autobusem 

| WPK nr 18 lub 27 lub 55 do przystanku obgk
48i72g ’ Głównego Placu Budowy. 2800-K2

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm.
o godz. 13 w Tarnowie Podgórnym. Wy­
prowadzenie zwłok z kaplicy przy'koście­
le Wszystkich Świętych.

Pogrążona w smutku .
żona z rodziną
_________ 47981g

tW dniu 13 listopada 1974 r. zmarł prze­
żywszy lat 37, śp.

JAN PROMIŃSKI 
mgr inż. chemii 

urodzony w Miłosławiu
Pogrzeb odbył się w dniu 16 listopada 

na cmentarzu w Gdańsku — Oliwie, 
o czym zawiadamia pozostająca 
w smutku

Gdańsk, Poznań.
rodzina

47827g

tDnia 25 listopada 1974 r. zasnęła w Bo­
gu w wieku lat 75, nasza najukochań­

sza i nigdy niezapomniana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia

MARIA ROTH
z doinu Kędzierska

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu janikowskim 
w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążone
>, córki z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
48178g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 25 listopada 1974 r. zmarła nagle w 
wieku lat 67, opatrzona Olejami św. mo­
ja ukochana żona, najdroższa i troskliwa 
matka, teściowa i babcia, śp.

ANNA CHOJAN
z domu Kęse

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. 
o godz. 14 z domu żałoby we Wronkach
przy ul. Świerczewskiego

W smutku pogrążona

Wronki, Świerczewskiego

26.

rodzina

48136g

Dnia 15 listopada 1974 r. zmarła w wy­
niku nieszczęśliwego
ga ciocia i kuzynka, 
śp.

wypadku nasza dro- 
serdeczny przyjaciel

LUCYNA JANINA
WITOLD — ALEXANDROWICZ

s domu Laudowicz

Pogrzeb odbył się w dniu 17 bm. 
w Kalinowej, gdzie nastąpiło złożenie 
zwłok do grobowca rodzinnego.

W smutku pogrążona

Poznań, Warszawa, Kraków, Gdynia.

47824g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 24 listopada 1974 r. zakończył swe 
pracowite życie, pełen dobroci i poświęce­
nia. mój najdroższy mąż i najlepszy przy­
jaciel, ukochany tatuś, teść i dziadziuś, śp.

ALOJZY SZUMINSKI
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 
28 listopada 1974 r. o godz. 13 na cmenta­
rzu parafialnym w Opalenicy.

W smutku pogrążeni 
żona, córka, 

synowa i
Opalenica, ul. Ogrodowa

syn, rięć 
wnuki.
9.

47984g I

tDnia 25 listopada 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze, namaszczona Olejami św. 

nasza najlepsza mama, babcia, prababcia 
i ciocia, przeżywszy lat 94, śp.

AGNIESZKA WRÓBLEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym 
na Starołęce

O bolesnej stracie zawiadamia

rędzina
48183g

Dogodne usługi chemicz­
nego czyszczenia dywa­
nów. mebli tabicerskich — 
na miejscu u klienta. Zgłn 
szenia telefoniczne: 454-69 
rano 1 wieczorem. 44974g

Garaż koło Rynku Jeżyc­
kiego oddam zaraz. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47829g.

* Matrymonialne
Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo­
mości zanewnia Biuro M?.- 
trymcnislne „Jutrzenka”, 
81-983 Gdynia 1, ul. Miga­
ły 35. skrytka pocztowa 
105. Informacja 10 zł w 
znaczkach pocztow"”^.

2805-K2

tDnia 26 listopada 1974 r. w wieku lat
80, po długich i ciężkich cierpieniach 

zakończyła swe pracowite pełne nrłości, 
oddania życie nasza najukochańsza żer a, 
matka i babunia, śp.

MARIA BOROWICZ
z domu Włóczę wska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 'm.
o godz. 13.95 na cmentarzu janikowskim. 

Strapiony
mąż z rodziną

Poznań, Sczanieckiej 9a m. 4. 479©lg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 35 listopada 1974 r. odeszła od 

nas moja najdroższa żona, nasza kochana 
mamusia i babunia, przeżywszy 63 lata, śp.

MARIA SZUMIŃSKA
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 b.n. 
o godz. 14 na cmentarzu w Kórniku.

W smutku pogrążony
mąż x rodziną

Barówiec 
dawniej leśnictwo Czołowo. 47997g

Koledze
CZESŁAWOWI MICHALSKIEMU

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

OJCA
składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
POP i współpracownicy 

Spółdzielni Pracy „Rzeźba 
i Stolarstwo Artystyczne”.

7857-K1

Koledze 
BRONISŁAWOWI GRACZYKOWI
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
MATKI
składają

Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, POP 
Zarząd i współpracownicy

Zakładów Chemicznych „Asepta* 
Sp-nia Pracy w Pobiedziskach.

29Ó2-K2
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Srods

Walerii 
Wergiliusza

Słońce: 7.21—15.37

I TEATRY

Człowiek—Świat—Polityka

Pilskie księgarnie zapraszaj
Tin nraanizacii tegorocznej Dekadv KciaAb: c ’

W POZNANIU

OPERA — g 19 „Boccaccio”.
MUZYCZNY — „Nie kłam ko­

chanie” (przedst. zamknięte).
POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Na dnie”. 
AKTORA i LALKI - próby.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Motyle są wolne”.

K KINA }
CHODZIEŻ Noteć: „Arcymistrz”.
CZARNKÓW: „Poczekam aż za- 

bijesz”.
GNIEZNO Lech: „Iwan Wasilje 

wieź zmienia zawód”; Polonia: 
„Przygody Bucka Finna”.

GOSTYŃ: „Białe słońce pusty­
ni” 1 „Przygody Krosza”.

JAROCIN: „Potop” cz. I.
KALISZ Kosmos: remont; Oaza: 

„Osobliwa miłość”; Stylowe: „Dru 
ga twarz ojca chrzestnego”.

KĘPNO: „Walter broni Saraje­
wa”. ’

KŁODAWA: „Sybiraczka”.
KOŁO: „Jeździec bez głowy”.
KONIN Centrum: „Janosik” i 

„Zapis zbrodni”: Górnik: „Pułap 
ka na generała”.

KOŚCIAN: „Macocha”.
KROTOSZYN: „Nadieżda”. 
KRZYŻ: „Wujaszek Wania”. 
KORNIK: „West Side Story”. 
LESZNO: „Pygmalion XII”. 
MIĘDZYCHÓD: „Audiencja”. 
NOWY TOMYŚL: „Dowódca ło­

dzi podwodnej”.
OBORNIKI: „Martwy pejzaż”.
OSTRÓW Roma: „W»»omni»nia 

generała”: Słońce: „Aferzysta”.
OSTRZESZÓW: „Nie ma moc­

nych”.
PIŁA Iskra: „Wódz Prusów”: 

Koral: „Przygody Robinsona Kru- 
soe”; Sokół: „Bmcia Karamazow”.

PLESZEW: „Zapamiętaj imię 
swoje”.

RAWICZ: „Oszukany* 1 „Eolo 
m*a”.

ROGOŹNO: „Zwiadowca”.
RYCHTAL: „Czajkowski”.
SŁUPCA: „Szczęście Anny” i 

„Na pokładzie stanął kapitan”.
ŚREM Klubowe: „Szpital”;

Stonko: „Najemnik”.
ŚRODA: „Gracz” i „Czermen, 

miłość i kindżał”.
SZAMOTUŁY: „Potop” cz. I.
TRZCIANKA: „Wkrótce nadej­

dzie wiosna”.
TUREK: „Mc Masters”.
WĄGROWIEC: „Wykryć szpie­

ga”.
WOT SZTYN: „Nie ma moc­

nych”.
WRZEŚNIA: „Wyzwolenie” cz. 

IV 1 V.

W POZNANIU

FOTOP’ ASTT^ON — g. 13—18 
„i ondyn” cz. II.

t RAPIO T

PROGRAM I: 8.18 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 H. Debich zapra- 
Ka...: 9.<15 Dla kl. I i II (wych. 
muzyczne): 9 Moskwa z mel. i 
piosenką; 9.45 W rytmie bossa no­
ry: 19.1*8 Różne arie, różne głosw. 
18.3* „Pójdziesz ponad sadem”: 
18.45 Sin"wa Gihv Noyak: 11 Non 
stop mel. polskich: 11.’B Nie tylko 
dla kierowców: 11.30 Kraków na 
muzyczn**! antenie: 12.4* Koncept 
życzeń: 19 Gra Polska Kapela F. 
Dzierga nowskieeo: 13.3* Z antolo 
gil prlskiewn fonii; 14 Rniewn „Ma 
zowsz®”: 14.35 Przebole młodych: 
15.18 Włoskie płyty: 15.35 Operet­
ka. jej twórcy I wvkonawcv: 18.1* 
Rp^iowa kronika muzvczna: 1L3" 
R. Neiaon wczoraj 1 dziś; 17 Ra- 
diokurier: 17.20 Kmyanz tryptvk 
— beaC sweet, folk; 18 Muzyka 
i Aktualności; 18.30 Przeboie non 
stop; 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad: 19.45 Rvtm. rynek, rekla­
ma; 20 Naukowcy rolnikom: 2OJ5 
Fonoserwis: 21 Zaginione cywili­
zacje; 21.15 Magiczne smyczki Nor 
mana Candlęra; 21.24 Konc. cho­
pinowski z nagrań Dinu T.opat- 
ti’egn; 22.15 Śpiewa Birm Crosby; 
22.38 Motn-r.nrnwv; 22 45 Ork. t:>n- 
n«c»na Rndja j TV w I uhUani*: 
23.18 Dyskoteka przed n-^łnocą; 
8.10 Program nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9. 10, 
12.05, 15, 1«, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
dialog; 8.35 Mv 74 — aud. Studia 
Młodych: 8.45 Pieśni weselne z
Wielkopolski: 9 Bela Bartok — 
Kwintet na fort*nian i smyczki; 
9.40 Mongolia — historia i ludzie; 
18 Magazyn literacki: 11 „Wiąza­
nia wodorowe” — dla szkół .śred­
nich; 11.25 Jazz: 11.40 To warto 
przeczytać: 12.05 Słuchacze picza 
— my odpowiadamy: 12.15 Gra 
Mała Ork. Dęta p/d H. Beimcika; 
12.3* Czas dobrvch eospodarzy 
1’58 „Ag-ochem”; 13 Dla klas I 
i II (cvkl mafw-t.): Raz, dwa. 
trzy... i co dziel?”; 13.20 Clau'’e 
Pebu«v — 2 tpón-» na harfę i ork. 
smyczkową; 13,35 Odpowiedni" 
dać rzeczy słowo; 14 O zdrowiu

STRONA

W jednym roku

Wolsztyńskie meble 
do przeszło 40000 mieszkań

Przekazywanie co roku co 
raz większej liczby no­
wych mieszkań, podno­

szący się standard życia — oto 
co sprawia, że stale rośnie 
liczba osób zainteresowanych 
kupnem nowych mebli. Od­
wiedzanie sklepów przekonu­
je natomiast, że sprzętu na 
wyposażenie mieszkania jest 
jeszcze ciągle za mało i trze­
ba się natrudzić, by uzyskać 
to, czego się aktualnie potrze­
buje. Run trwa nie tylko na 
meble pokojowe. Poszukiwane 
są także kuchenne, zwłaszcza 
te najnowocześniejsze, pocho­
dzące z Wołsztyńskiej Fabryki 
Mebli.

Produkowane tu segmenty 
dawno już przeszły okres racz 
kowania. Zamiast — tak jak 
pierwotnie — szafek z płvty 
pilśniowej, lakierowanej czy 
laminowanej, Wolsztyn wy­
warza meble coraz bardziej 

luksusowe, uzupełniane także 
elementami dodatkowymi, u- 
łatwiającymi nowoczesne urzą 
dzenie i wyposażenie każdej 
kuchni. Os-tatnio np. zaczęto 
dostarczać do mebli klasy 
„lux’ specjalne oświetlenie ja 
rzeniowe, co spotkało się z za 
interesowaniem i zadowole­
niem klientów. Nadto — me­
ble wolsztyńskie posiadają 
już wiadra do odpadków, spe­
cjalne koszyki na warzywa i 
drobiazgi kuchenne. Są też 
należycie przygotowane do 
wmontowania metalowych zle. 
wozmywaków, mają estetycz­
ne. laminowane. półki itp.

Niełatwo pracuje się w wy- 
'wórni, która dość często od­
czuwa braki w , zaopatrzeniu 
materiałowym, a przede wszy 
>tkim musi stale monitować 
kooperantów o terminowe do 
starczanie poszczególnych ele­
mentów uzupełniających. Nie­
mniej WFMeb. znacznie prze­
kroczy w tym roku swe pier­
wotne zamierzenia. Najpierw 
ustalono plan wartościowy na

Trzcianeccy harcerze 
przodują w zbiórce 

na CZD
Hufiec ZHP w Trzciance 

przoduje obecnie zdecydowa­
nie wśród 394 działających w 
Polsce hufców w zbiórce pie­
niędzy na budowę pomnika- 
jzpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka. W Komendzie Hufca 
prowadzi się specjalnie temu 
poświęconą kronikę. Wynika z 
niej, że zdecydowana więk­
szość wpłat pochodzi z kwot 
uzyskanych przez harcerzy za 
sprzedaną makulaturę, butelki, 
złom, runo leśne itp. Dotych- 
■zas każdy z nich przekazał na 
budowę CZD średnio po 85 zł, 
co łącznie daje około 300 000 
■ł. Niewielka już suma dzieli 
amtejszy Hufiec od otrzyma- 
ra tytułu „Honorowy Budow- 
'Iczy Centrum Zdrowia Dziec­
ka”. (bop)

dla zdrowia; 14.15 Rep. lit.: „Ży­
ciorys ’ Stefana Czikuciu”; 14.35 
„As pante the hart” na głosy so- 
sole, chór i orkiestrę; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.48 
Aud. folklorystyczna z materia­
łów Instytutu Sztuki PAN; 16 W 
trosce o słowo i treść; 17.25 „Za 
Odrą i Nysą”; 17.58 Radioezpress; 
17.55 Z życia poznańskich szkół 
muzycznych; 18.48 „Świat i my” 
_  mag. handlu zagranicznego; 19 
M. Ravel — 5 utworów na forte­
pian; 19.15 Lekcja jęz. francuskie­
go; 19.38 „Kula’’ — słuch.; 28.18 
Muzyka; 20.38 W hołdzie Puccinie 
mu; 21.55 Rozmowy i refleksje; 
22.85 Stołeczne aktualności muzycz 
ne; 22.38 UIRT; „Utajone życie 
roślin”; 22.40 Muzyka: 22.50 Wier­
sze T. Bujnickiego; 23 Z twórczoś 
ci Guiliaume Dufay’a; 23.40 Bela 
Bartok — „Kantaty”.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
fi.30. 7.30, 8.30, 11.39, 13.30, 18.38, 
21.30, 23.30.

Program własny: 1C.15 
Program stereofoniczny.

PROGRAM III: 1.05 Kiermasz 
płyt; 8.38 Światowe przeboje z 
wytwórni Supraphonu; 9 „Spra­
wa honoru” — pow. Denne’a Bar 
ta Petriclerca; 9.10 W kręgu jaz­
zu; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 F. I.iszt 
— Sonatą h-moll HS 178; 10.15 I.ek 
cja jęz. niemieckiego; 10.35 Dzień 
jak co dzień; — mag.; 11.40 „150 
warkoczyków panny młodej” — 
pow. Fazu Alijowej; 11.58 Podob 
no są podobne: Melanie i Buffy 
Sante Marie; 12.25 Za kierownicą: 
13 Na warszawsko-mazowieckiej 
antenie; 15.18 Zapomniane — przy 

285 min zł. Ale kiedy w poło 
wie roku nadeszła wiadomość 
o zdobyciu przez zakład sztan 
daru przechodniego Ministra 
Leśnictwa i Przemysłu Drzew 
nego oraz ZG branżowego 
Związku Zawodowego za wy­
niki uzyskane w 1973 roku, 
podjęto zobowiązania o do­
starczeniu ponad plan mebli 
o wartości 10 min zł. Jednak 
i w tym przypadku okazało 
się, że możliwości produkcyj­
ne są jeszcze większe, W efek 
cie — w tym roku wartość 
produkcji dodatkowej sięgnie 
17 min zł. Znaczy to, że Wol­
sztyn da mebli — licząc wr ce 
nach detalicznych w handlu 
— za 326 min zł, co pozwoli 
wyposażyć w nowe meble 
40 470 kuchen, przy założeniu, 
że jeden klient handlu zaku­
puje segmentów wolsztyńskich 
średnio za 8 000 zł. Na ogół 
jednak cena zakupu potrzeb­
nego zestawu jest niższa od 
tutaj podanej, a to znaczy, że 
meble z Wolsztyna wystarczą 
w7 tym roku na dużo więcej 
niż 40 000 gospodarstw domo­
wych.

Wolsztyńska Fabryka Mebli 
wprowadza stale jakieś inno­
wacje, choć nie ma obaw o 
brak zbytu (dynamika sprze­
daży wynosi w tym roku 141,9 
procent). I tak — wprowadzę 
no np. sprzedaż mebli „lux” 
w pięciu określonych zesta­
wach. Wszystkie one są wy­
konywane z obustronnie lami 
nowanej płyty w różnych ko­
lorach lub z laminatu okreś­
lanego jako „brzost”. Pracuje 
też Wolsztyn na potrzeby spec 
jalne budownictwa, wyposaża 
jącego nowe mieszkania w me 
ble kuchenne. Produkuje się 
takie meble specjalne, niety­
powe dla kombinatów budów 
lanych Warszawa — Śródmie 
ście i Południe, dla Katowic 
i do mieszkań w Chorzowie- 
Batorym. M. in. te właśnie 
sprzęty wytwarza WFMeb w 
ramach dodatkowych 
zań (w sumie za ponad 2,1 
min zł).

Znaczny wzrost produkcji 
osiągnięto w tym roku w 
WFMeb. przede wszystkim 
przez stałe podnoszenie wydaj 
ności pracy. W okresie 10 mie 
sięcy roku zaledwie 6,9 pro­
cent przyrostu produkcji wy­
nikło ze zwiększenia liczby 
pracowników, a aż 93,1 pro­
cent właśnie w wyniku wzro­
stu ■wydajności. To z kolei o- 
siąga się przez rozmaite roz­
wiązania nowatorskie, pomy­
sły racjonalizatorskie, popra­
wę organizacji pracy i nowe 
bodźce. Do tych ostatnich na­
leży przeprowadzona zmiana 
przeszeregowań ’ w grupach 
pr aco w n i c z y c h, z as t os j w an i e 
funduszu mistrza i stałe roz­
szerzanie ws pó łza wod n ic t w a 
między działami produkcji. 
Wypłaty z funduszu mistrza 
dokonywane są w każdą sobo­
tę, a dobre wyniki we współ­
zawodnictwie przynoszą naj­
lepszym w danym kwartał^

pomniane; 15.30 Herbatka przy 
samowarze; 15.50 Ray Brown — 
muzyk poszukiwany; 16.15 „Dwa 
wesela” i inne piosenki M. Kodo 
wicz; IG.25 XII Festiwal Muzyczny 
— Bydgoszcz 74; IG.45 Nasz rok 74; 
17.05 „Sprawa honoru” — pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Pisarz 
miesiąca — Jeremi Przybora; 18 
M uzykobranie; 18.38 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Aktualności mu­
zyczne z Paryża; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Długo i szczęśliwie” J. 
Broszkie wieża; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Dwaj w celi — 
gaw. M. Miklaszewskiej; 20.18 Za 
pomniane konc. fortepianowe; 
28.55 Teatrzyk „Zielone Oko”: 
„Niezwykła okazja” — słuch, wg 
opow. Jamesa Michaela Ullmana; 
21.15 Koncert w Stodde; 21.48 „Ka 
relia” — suita zespołu Nice; 21.50 
Carl Orff: „Księżyc”: 22.88 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — T.eo Fer 
rć; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23.05 Między Purcellem a Britte- 
nem — Milliani Boyce; 23.20 No­
wa płyta Leona Russela; 23.50 
Śpiewają Edu i Bethania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

£ TEŁt WIZJA
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi­

zyka — 1. 10 —/Gazy cz. I; 7 — 
TTR — Botapikta — 1. 25 — Rola 
związków mineralnych — Fotosyn­
teza,' 10 _  Dla szkół — Historia 
kl. V — Zloty wiek Aten: 10.30 — 
Z cyklu — Aktorzy filmu ra­
dzieckiego — „Hamlet” w roli tyt.: 

zespołom pracowniczym pro­
porce i nagrody w wysokości 
2 000 do 3 000 zł. Pieniądze te 
przeznacza się na różne cele 
socjalne,

Działa też coraz lepiej w za 
kładzie gospodarka materiała­
mi. Na ten rok obliczono, że 
poczyni się w tym zakresie 
prawie 4 min zł oszczędności.

Wolsztyńska. Fabryka Mebli 
produkuje to, co na rynku de 
talicznym i w budownictwie 
jest jednym z najbardziej po­
szukiwanych wyrobów. Można 
zatem twierdzić, że ten zakład 
nigdy nie będzie miał kłopo­
tów ze zbytem swoich mebli. 
Niemniej załoga WFMeb. nie 
baczy na tę łatwość zbywania 
swoich produktów, a ma na 
względzie stale rosnące potrze 
by rynku. I dlatego urucha­
mia wszystkie swoje moce, by 
dostarczyć klientowi to. cze­
go szuka i w gatunku, jaki 
mu najbardziej odpowiada. 
Już dzisiaj zdają sobie sprawę 
z tego w Wolsztynie, że w naj 
bliższych latach trzeba będzie 
produkować jeszcze więcej 
mebli.

EUGENIUSZ COFTA

Zamrożona
wiertarka

W 246 numerze „Głosu" z 20 
października br. opubliko­
waliśmy list czytelnika, któ­

ry poinformował nas, że w inter­
nacie Technikum Weterynaryjne­
go we Wrześni znajduje się „od 
dwóch lat albo i dłużej najnow­
szy aparat dentystyczny, pocho­
dzący z importu". I dalej, że 
aparat ten — nie używany i nie 
konserwowany, niszczeje.

Przedziwną tą sprawą zainte­
resowaliśmy Wydział Zdrowia i 
Opieki Spolecżnej Urzędu Powia 
towego we Wrześni i obecnie 
otrzymaliśmy wyjaśnienie. Przede 
wszystkim, jak stwierdza kierow­
nik wydziału J. Zalewski, urząd 
nie był poinformowany o istnie­
niu wspomnianej aparatury. Po 
ukazaniu się w „Głosie" notatki, 
przeprowadzono rozmowę na ten 
temat z dyrektorem technikum. 
Stwierdził on, że aparat denty­
styczny (wiertarka wysoko obroto­
wa) pochodzący z importu, Tech­
nikum Weterynaryjne otrzymało 
bezpłatnie, jako dar szkolnictwa 
zawodowego. Uruchomienie urzą­
dzenia przeciągnęło się o ponad 
rok z braku wolnego pomiesz­
czenia na gabinet dentystyczny w 
internacie technikum. Młodzież 
szkoły korzystała z usług denty­
stycznej poradni międzyzakłado­
wej, znajdującej się w sąsiedz­
twie.

Po ukazaniu się no-tatki usta­
lono z dyrektorem technikum, że 
aparatura zostanie zainstalowa­
na w innym pomieszczeniu (jako 
termin podano 13. XI br.). Kie­
rownik Wydziału Z. i O.S. w za­
kończeniu swego pisma do re­
dakcji nadmienia, że opubliko­
wana w naszym piśmie notatka 
przyczyniła się do szybszego za-

Innokientij Smoktuno wski reż. 
Grigorij Kozincew; 12.50 — TTR — 
Historia I. 7 — Europa w okresie 
Odrodzenia; 13.25 — TTR — Upra­
wa roślin — 1. 48 — Gleby oraz 
roślinność łąk i pastwisk; 15.55 — 
NURT — Psychologia — Opóźnie­
nia i dysharmonia psychoruchowe 
go rozwoju uczniów; 16.38 — Dzień 
pik (kolor); 16.40 — Dla młodych 
widzów — z cyklu: Szperacze — 
„W starym piecu diabeł pali” — 
reż. i real. Stanisław Zajączkow­
ski; 17.18 — Informacje, towary, 
propozycje; 17.20 — Losowanie Ma 
lego I.otka; 17.30 — Artur Becker 
— ode. V (ostatni) seryjny film 
prod. NRD; 18.40 — Teleskop; 19 — 
Nocna zmiana — reportaż filmo­
wy; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Z cyklu — Akto­
rzy filmu radzieckiego — „Ham­

let” w roli tyt. Innokientij Smok- 
tunowski — reż. Grigorij Kozin­
cew; 22.50 — Dziennik (kolor); 
23.05 — Wiadom. sport, (kolor).

PROGRAM II: 17.25 — Język 
francuski — 1. 32 — cz. I; 17.55 — 
„Kto przyniesie szczęście nefryto­
wi” — program publ. (kolor); 18.25 
— „Sąsiedzi” _ film prod. pole­
skiej (kolor); 18.45 — Godzina\Orl 
feusza — magazyn muzyczny (ku-l 
lor); 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 Informator turystycą 
ny; 20.50 — „Mężczyźni opowiada/ 
J4” — film fab. prod. węg.; 22.20 
— 24 godziny (kolor); 22.38 — 
N/jRT — Psychologia — Opóźnie­
nia i dysharmonie psychoruchowe 
og rozwoju uczniów — wykł. dr Bar 
bara Sawa;/Ź3 — Język angielski 
— 1. 9 kurs/ pbdst.

Do organizacji tegorocznej Dekady Książki Snoi 
litycznej włączyły się wszystkie pilskie instytucje h00'1*'
W Klubie Międzynarodowej 

Prasy i Książki „Ruch”, Do­
mu Kultury im. L. Kruczkow­
skiego, Miejskiej Bibliotece 
Publicznej oraz w wielu zakła 
dowych klubach odbywają się 
liczne spotkania z publicysta­
mi specjalizującymi się w pro­
blematyce ekonomicznej i mię 
dzynarodowej, wystawy Wy­
dawnictw i fotogramów.

Szczególnie starannie do te­
gorocznej dekady przygotowa­
ły się pilskie księgarnie. W bo­
gatym zestawie książek o te­
matyce społeczno-politycznej 
największym powodzeniem cie . 
szą się takie publikacje, jak: 
album „Polska”, encyklopedie 
„Ekonomiczna” i „Świat w 
przekroju”, serie „Biblioteka 
literatury 30-lecia” i „Biblio­
teka młodzieżowa 30-lecia”. 
Niektóre pozycje zniknęły już z

w” ^ulturj| 
zawsze można nabyć w ' 
nej sprzedaży, i CGn?.norn>il 
stałych odbiorców 
wej literatury jest 
mzsza ’od ceny katalogo^' 

Na liście książek kluk 
przy go towanych na* 
znajdują się równie^ 
które będą rozprowadzaj 
łącznie między subskrybuj' 
Należą do nich „Dzieje 
drugi tom „Wielkie' knS' 
W. Kowalskiego, „Polityki' 
łeczna czy też p0 ra/Ka 
szy ujawnione 
Charlesa de Gaulle’a

jak zapewniapółek, ale
Stefan Karpiński, kierownik 
„Domu Książki” przy ul. Bie­
ruta — jeszcze w listopadzie 
będą one znów do nabycia.

Dużym powodzeniem cieszą 
się pozycje przygotowane spe­
cjalnie dla członków Klubu 
Książki „Człowiek — Świat — 
Polityka”. Liczba ich stale roś 
nię, bo i stać się można posia­
daczem wydawnictw, które nie

Jednym zdaniem 

z Wągrowca
We wszystkich gminach 

wągrowieckiego, prelekcji 
spotkaniami z czytelń^ 
zainaugurowano 20 bm. I? 
dę Książki Społeczno-Poiit? 
nej Człowiek - Swiat^ 
hyka ’. Impreza zaś 
odbyia s:ę w świetlicy Kop£ 
Soli w Wapnie, gdzie opró'; 
wystawy książek i kiermasz^ 
ciekawą prelekcję pt,: 
ka zagraniczna PRL” WyR>05ij 
doc. dr H. Wojciechowski^08

Dla trzech.Ochotniczych’^, ży Pożarnych w Wą^ 
kiem ten rok jest 50-tym 
historii. Istnieją one w Goła?Zę 
wie, Kujawkach i Międzvk 
siu.

latwienia sprawy zainstalowania 
cennej i pożytecznej aparatury.

Dodajmy, że stolo się to dzię­
ki społecznie słusznej postawie 
jednego z naszych czytelników, 
który nie mógł przejść obojętnie 
wobec faktu bezużytecznego nisz­
czenia się poszukiwanego przez 
wiele placówek dentystycznych 
urządzenia. Bo wysoko obrotowa 
wiertarka zaoszczędza bólu pa­
cjentom, poddającym się zabie­
gom w gabinetach stomatolo­
gicznych. Aż dziwne, że dyrekcja 
Technikum Weterynaryjnego we 
Wrześni, nie mając poprzednio 
możności stworzenia takiego ga­
binetu, nie pomyślała o tym, by 
aparaturę pozwolić czasowo użyt 
kować innej placówce leczniczej.

(zk)

Przy Gminnych Ośrodka^ 
Kulturalno-Oświatowych v 
Damasławku, Gołańczy i Miei 
cisku otwarte zostaną wiosna 
przyszłego roku izby pamięci 
regionu. Obecnie gromadzi si? 
w nich rozmaite eksponaty z 
przeszłości Ziemi Wągrowiec- 
kiej. (bop)

,Bądźmy zdrowi'

Z wyrazów zestawić hasło
Wszystkich zainteresowanych 

konkursem „Bądźmy zdrowi” ogło 
szonym na naszych łamach w nie­
dzielę 24 listopada, informujemy, 
te ze słów otrzymanych przez po­
łączenie haseł z odpowiednimi ty 
sankami należy zestawićwlo­
giczne zdanie właściwe rozwiąza­
nie 1 dopiero wtedy wpisać na ku 
pon.

Jeszcze do 30 bm.

Konkurs trwa - nagrody czekają
30 listopada br. upływa termin nadsyłania odpowiedzi na 

konkurs o tematyce przeciwpożarowej pn. „Ciepło, jasno, 
bezpiecznie”, którego organizatorami są Wojewódzka Komen­
da Straży Pożarnych w Poznaniu i redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego”. Każdy, kto nie nadesłał jeszcze odpowiedzi na 
pytania konkursowe, a pragnie wziąć udział w losować 
nagród wartości 10 000 złotych (w tym 5 zegarków', 5 odbior­
ników trur.zysterowych oraz 30 100-złotowych bonów toya- 
rowych) ma jęszcze szansę. Zamieszczamy dziś ponownie ^ 
staw pytań, na które należy dać prawidłowe odpowiedzi i 
wraz z czytelnie wypełnionym kuponem nadesłać w termin.? 
do 30 lislopnda 1974 pod adresem: Wojewódzka Komenda 
Stróży Pożarnych, 60-967 Poznań, ul. Masztalarska 3. Koper­
tę prosimy opatrzyć dopiskiem „konkurs”.

Wśród tych, którzy trafnie odpowiedzą na pytania, wpif- 
wszycłi dniach grudnia br. rozlosujemy nagrody, a o wyni­
kach poinformujemy na łamach „Głosu”. Zachęcamy w 
działu w konkursie, który jest sprawdzianem obywatelsi i 
wieuzy o podstawowych zasadach bezpieczeństwa i ”' "rovL;

KUPON KONKURSOWY

Imię i nazwisko 
dokładny adres, nr kodu......................................................... '

PYTANIA KONKURSOWE
1. Na ‘akie hasło łączy się natychmiast zamiejsc0^e r 

mowy telefoniczne w wypadku powstania pożaru-
2. Co ile tygodni powinny być oczyszczone przewody 

nowe palenisk kuchennych na wsi? Puodóu
3. Kto zobowiązany jest do usuwania sadzy z Prz 

kominowych? . jainp,
4. Czy wolno nalewać paliwa płynne do palących s 

latarń albc kuchenek?' . -ce) do
5. Czy wolno podłączać urządzenia ogrzewcze (P 

przewodów wentylacyjnych? t , z orzej-
6. Wjakiej odległości oa pieców, piecyków i urzą aferjały 

nych elektrycznych w'olno przechowywać 
palne? . , w0lno

7. W jakiej odległości od punktów świetlnyc 
przechowywać materiały palne? . otwar'

8. Czy w stodole obowiązuje zakaz używania og & 
z np- zapalonych świec, nie zabezpiecz0 -

-rh9. Które z niżej wymienionych urządzeń włączony
'ci elektrycznej wełno po zostawiać bez dozorU' jnjjnł 
akumulacyjne, kuchenki, zelazka, przenośne g-^pj

1Ó. Jak nak-ży zabezpieczyć ; rzed sP0W?fouanLuCone r*3 
nie wygaszone węgle lub ycrący popiół wy 
zewnątrz budynków?G LO£ - 27 XI 1974


